
23. koszalińska wiosna SALUT RADOŚCI 
• Uroczysta wieczornica w BTD 
UROCZYŚCIE obchodzi Koszalin 23. rocznicę swego wy­

zwolenia. Wczoraj, po południu społeczeństwo woje­
wódzkiego miasta zgromadziło sie w sali Bałtyckiego 

Teatru Dramatycznego na wieczornicy rozpoczynającej ob­
chody. Przybyli również przedstawiciele władz wojewódz­
kich, powiatowych i miejskich z sekretarzami KW PZPR 
tow. STANISŁAWEM KUJDĄ i tow. STEFANEM KRZA-
KIEWICZEM. W wieczornicy wzięła również udział delegacja 
z duńskiego miasta Gladsaxe. 

Uroczystą wieczornicę rozpo 
ezął gospodarz wojewódzkiego 
miasta, przewodniczący Prez. 
MRN, tow. Władysław Orłów 
ski, oddając hołd pamięci boba 
terskim żołnierzom Armii Czer 
wonej i Ludowego Wojska Pol 
skiego, którzy zimą 1945 roku 
nie szczędzili krwi i życia w 
zmaganiach z hitlerowskimi 
hordami. Przynieśli oni wy­
zwolenie prasłowiańskim zie­
miom nad Odrą Nysą i Bał­
tykiem i przywrócili je pra­
wowitemu gospodarzowi — na 
rodowi polskiemu. 

Na naszym filmie: * punktowce na osiedlu Powstańców 
Wielkopolskich * widok na nową część osiedla Koszalin-
-Pólnoc * prace we wnętrzu hali Fabryki Maszyn Lam­
powych * makieta Biblioteki Wojewódzkiej* 

Fot. Eliza Pelczarowa 

Ofiarność na piękny cel 
* WARSZAWA (PAP) 
Zbiórka funduszów na budo 

wę pomnika — Centrum Zdro 
wia Dziecka zatacza coraz szer 
sze kręgi. 

Kwotę 500 tys. zł postanowił 
przekazać na budowę Zarząd 
Centralnego Związku Spółdziel 
ni Oszczędnościowo-Pożyczko-
wych. 

Załoga przedsiębiorstwa bu 
dowy zakładów chemicznych 
„Chemobudowa — Kraków" 

Bomiia protestu 
RZYM (PAP) 

W sobotę wieczorem przed 
konsulatem Stanów Zjedno­
czonych w TURYNIE eksplo­
dowała bomba zegarowa. Kon 
sulat znajduje się na drugim 
piętrze 5-piętrowego budynku 
Bombę umieszczono na dru­
gim piętrze tuż przed wejś­
ciem do konsulatu. 

Eksplozja była niesłychanie 
gwałtowna. Poważnie znisz­
czone zostały schody na trzech 
piętrach, winda oraz ściany. 

Czystka w Grec i 
• ATENY (PAP) f  

Okcło tysiąca funkcjonariuszy 
i urzędników służb publicznych, 
posądzonych o nielojalność wobec 
władz greckiej junty wojskowej, 
zostało usuniętych od chwili roz­
poczęcia czystki" w greckim a-
paracie administracyjnym. Opu­
blikowana ostatnio lista zwolnio­
nych urzędników obejmuje nazwi­
ska około 400 osób. 

dla upamiętnienia martyrologii 
setek tysięcy dzieci polskich 
ofiarowała na konto budowy 
sumę 100 tys. zł. Taką samą 
kwotę przekazała Księgarnia 
św. Wojciecha. 

Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Ma­
rynarzy i Portowców podjęło 
na swym posiedzeniu uchwałę 
o przeznaczeniu na budowę 
sumy 50 tys. zł. 

Akcja zbiórki na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka pod 
jęta została spontanicznie przez 
naszą młodzież. Liczne zobowią 
zania napływają także z jedno 
stek wojskowych. W II Cen­
tralnym Szpitalu Klinicznym 
Wojskowej Akademii Medycz­
nej powołany został komitet 
zbiórki pieniężnej na budowę 
pomnika. W ciągu trzech zaled 
wie dni pracownicy tego szpi­
tala zebrali kwotę 18.649 zł. 

Prezydium 

Kraiowej Rady Kobiet 
w Belwederze 

WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Edward Ochab spotkał się 
1 bm. w Belwederze z Prezy­
dium Krajowej Rady Kobiet 
Polskich przy OK FJN. 

W czasie spotkania omówio 
no aktualne problemy dzia­
łalności Krajowej Rady Ko­
biet oraz programy działania 
w związku z obchodami Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet i 
przygotowaniami do mającego 
si- odbyć w br. Światowego 
Kongresu Kobiet. Komitet/ 
Frontu Jedności Narodu 
wszystkich szczebli nadal bę­
dą okazywać organizacjom ko 
biecym wszechstrjnną pomoc 
w realizacji ich zadań. 

W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz OK FJN — Mieczy­
sław Marzec. 

Dziś, po 23 latach w Kosza 
linie — stwierdził mówca w 
swym wystąpieniu — powsta­

ła nowa społeczność, scemen-
towana znojna praca nad roz 
budowa swojego miasta. Mło­
dzież urodzona w wolnym Ko 
szalinie stanowi największa 
grupę mieszkańców. Jest iej 
wiecej. niż Koszalin liczył 
przed wojna. 

Tow. Orłowski, witając przy 
byłą na wieczornice delega­
cje duńską serdecznie pozdro­
wił mieszkańców zaprzyjaźnio 
nego miasta. Duńskim gościom 
z burmistrzem miaista Gladsa-

(Dokończenie na str. 2) 
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Cena 50 zr 

Nakład: 116.140 

Stacja 
automatyczna 
„Sonda—4" 

na orbicie 
¥ MOSKWA (PAP) 

Jak podaje agencja TASS. 
zgodnie z programem bada­
nia przestrzeni kosmicznej 
w ZSRR 2 bm, wprowadzo­
no na orbitę stację automa­
tyczną „SONDA-4". 

Wprowadzenie stacji au­
tomatycznej na ustalony tor 
nastąpiło z orbity pośred­
niej sztucznego satelity Zie 
mi. Według: uzyskanych da 
nych. lot stacji automatycz 
nej „SONDA-4" odbywa się 
po orbicie zbliżonej do za­
planowanej. 

Celem umieszczenia stacji 
na orbicie jest dalsze bada­
nie okołoziemskiej przestrze 
ni kosmicznej oraz funkcjo 
nowanie nowych urządzeń 
i zespołów zainstalowanych 
na pokładzie „SONDY-4". 

s t u p  

marszałka 
Woronewa 
MOSKWA (PAP? 

W sobotę odbył się pogrzeb 
głównego marszałka artylerii 
Nikołaja Woronowa, który 
zmarł 28 lutego w 69 roku ży 
cia. 

Urnę z prochami zmarłego 
przewieziono na lawecie ar­
matniej przez Plac Czerwony 
i umieszczono w niszy muru 
kremlowskiego. 

Otwarcie 
Wiosennych 
Targów Lipskich 
LIPSK (PAP) 

W sobotę 2 bm. wieczorem 
nastąpiło uroczyste otwarcie 
Wiosennych Targów Lipskich, 
w których uczestniczy 10.290 
wystawców z 65 krajów. W 
uroczystości otwarcia, która 
odbyła się w Operze Lipskiej, 
uczestniczyło szereg delega­
cji rządowych, wśród nich de 
legacja polska. Naszej delega 
cji przewodniczy minister han 
dlu zagranicznego. W. Trąmp 
czyński. 

Wicepremier rządu NRD 
Wolfgang Rauchfuss, dokonu­
jąc otwarcia targów, podkreś­
lił systematyczny rozwój za­
granicznych stosunków han­
dlowych i gospodarczych 
NRD. 

Poparcie dla poifyki 
kulturalnej partii 

W sobotę odbyło się spotka 
nie aktywu partyjnego stolicy 
z egzekutywą Komitetu War­
szawskiego PZPR. Spotkanie 
poświęcone było omówieniu 
aktualnych problemów polity­
ki kulturalnej partii ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sytu­
acji w środowisku lit.eraqkim 
Stolicy. 

Referat poświęcony tym pro 
blemom wygłosił V sekretarz 
KW PZPR — Józef Kępa. 

W licznych wypowiedziach 
uczestnjcy dyskusji udzielili 
pełnego poparcia polityce kul 
turalnej partii oraz surowo o-
cenili wszelkie nieodpowie­
dzialne próby jei podważania 
jak również działań godzą­
cych w jej podstawowe zasa­
dy i dobre imię kultury naro­
dowej. 

Uczestnicy spotkania wyra­
zili to również w jednomyśl- i 
nie podjętej rezolucji. I 
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Spotkanie 
byłych zetwuemowców 

(Inf. wł.) 

Z okazji 25-lecia Związku 
Walki Młodych odbyło się w 
u.b. sobotę, w Koszalinie, śpot 
kanie byłych działaczy tej ;>r 
ganiracji z Wojewódzkim Ko­
mitetem Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych. Trady­
cje ZWTM i jak są one wciela 
ne w życie, w programach 
ZMS, ZMW i ZHP, przedsta­
wił przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS, tow. .Te 
rzy Miller. Podkreślił on, że 
uroczystości poprzedziły lic*-
ne spotkania młodzieży z by­
łymi działaczami ZWM. Orga 
nizacje młodzieżowe liczą na 
pomoc towarzyszy wypróbową 
nych w walce i pracy dla so­
cjalizmu. Wrażeniami ze spot 

kania, które odbyło się w War 
sza wie, jak również z uro­
czystej akademii, podzielił się 
tow. Stanisław Gliniecki. W 
czasie centralnych uroczysto­
ści czterech działaczy z Ko­
szalińskiego wyróżnionych zo 
stało odznaczeniami im. Jan­
ka Krasickiego. Złote odzna­
czenia otrzymali: tow Barba­
ra Kłos i tow. Stanisław Gli­
niecki. Srebrne: tow. Bogdan 
Dikolenko i tow. Metody Li­
siecki. 

W czasie spotkania wracano 
do historii ZWM na Ziemi 
Koszalińskiej, do lat odbudo­
wy kraju i umacniania wła­
dzy ludowej, do walki o wpa 
janie młodzieży socjalistycz­
nych ideałów. Z. P. 

MMJL 
^glŁĄĘICZNYM i 

• PSAGA 

W Karłowych Warach za­
kończyło się sympozjum nau­
kowców z krajów RWPG, po­
święcone regeneracji paliwa 
jądrowego , W toku obrad wy­
głoszono 36 referatów. 

0 MOSKWA 
1 marca br. przedsiębiorstwo 

handlu zagranicznego ,,Kol-
mex" i radziecka centrala han­
dlu zagranicznego „Maszim-
port" podpisały kontraKt na 
dostawę w 1969 roku do Związ­
ku Radzieckiego 4.600 różnego 
rodzaju wagonów towarowych. 
Wartość dostaw wyniesie 175 
milionów złotych dewizowych. 

• SOFIA 

W sobotę 2 bm. w operze ,so-
fijskiej odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 90. rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii z niewoli 
ottomańskiej. Po rozgromieniu 
przez wojska rosyjskie armii 
ottomańskiej zostało utworzo­
ne na mocy układu pokojowe­
go w San Stefano z 3 marca 
1878 r niezależna państwo buł­
garskie. 

• LONDYN* 

W niedzielę nad ranem 
przed klubem oficerów ame­
rykańskich w Londyn*'e — 
..Columbia Club" nastąpłia 
silna eksplozja. 

Według pierwszych doniesień 
zamach bombowy nie spowo­
dował ofiar w ludziach. 

• PARYŻ 
W nocy z soboty na nie­

dzielę w stolicy Holandii — 
Hadze — dokonano zamachów 
bombowych na ambasady 
trzech faszystowskich krajów 
europeiskich — Hiszpanii, Gre­
cji i Portugalii. 

Mimo przewagi 10 do 1 

Amerykanie ponoszą klęski 
JP Zasadzki na nieprzyjaciela u wrół Sa[gonu 

LONDYN, PARYŻ, HANOI (PAP) 
Jak oświadczył rzecznik sił zbrojnych USA w Wietnamie 

Południowym, w niedzielę rano partyzanci zorganizowali za­
sadzkę na kompanię piechoty amerykańskiej w odległości 
zaledwie 14 km od Sajgonu. 48 żołnierzy amerykańskich zo­
stało zabitych, a 28 odniosło rany. 

Tuż za Sajgonem żołnierze 
amerykańscy znaleźli się na 
zaminowanym terenie/Oddział 
partyzancki zaatakował kom­
panie piechoty amerykańskiej 
ogniem karabinowym. Amery­

kanie wezwali na pomoc heli­
koptery, artylerie i samoloty. 

Odsiecz nadeszła za późno, 
gdyż partyzanci ukryli się 
przedtem w dżungli. 

Z delty Mekongu donoszą o 

W czasie zwycięskich walk, jakie stoczyły republikańskie woj­
ska Jemenu z monarchistami i najemnikami żołnierze armii republi 
kańskiej zdobyli, wiele broni i amunicji produkcji amerykańskiej. 
Na zdjęciu: Żołnierze jednego z oddziałów republikańskich pre­
zentują zdobyta amunicie ..made in IJSA". 

(CAF — InterfotcJ 

trwającej tam nadal ofensywie 
partyzantów. W niedziele woj 
ska powstańcze zaatakowały o-
gniem z moździerzy i działek 
bezodrzutowych rejony Phung 
Hiep i Phong Dinh w odleg­
łości ponad 100 km na oołudnio 
wy zachód od SajgOnu. 

W niedziele rano siły po­
wstańców przypuściły szturm 
na Wojskowy ośrodek szkole­
niowy w Vi Thanh (stolica 
prowincji Huon Thien), w od 
ległości 170 km na południo­
wy zachód od Sajgonu. 23 żoł 
nierzy wojsk reżimowych zosta 
ło zabitych i 6 rannych. 

Nadal dochodzi do starć mie 
dzy siłami wyzwoleńczymi i 
wojskami amerykańskimi wo-

(Dokończenie na str. 2) 
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Salut radości 
(Dokończenie ze str. 1) 

xe Erhardem Jacobsonem na 
czele, sala zgotowała gorące po 
witanie, dając wyraz zacieś­
niającej się przyjaźni miedzy 
narodami duńskim i polskim. 

23 lata temu w Moskwie ho 
norowy salut obwieścił, że zo 
stał wyzwolony Koszalin. Tą 
zapowiedzią konferansjera roz 
poczęły się śpiewy, muzyka i 
tańce w wykonaniu najlep­
szych zespołów artystycznych 
miasta. Zespół Pieśni i Tańca 
WP PKS „Transportowiec" wy 
stąpił z montażem literacko-
-muzycznym, chór WZGS w 
programie „Piosenka nie zna 
granic" śpiewał pieśni różnych 
narodów; zespół Technikum 
Budowlanego przedstawił rewię 
młodzieżową pod nazwą „Mło 
dość Koszalina". Największe 
zainteresowanie wzbudziło jed 
nak „Wesele z okolic Jamna", 
wystawione po raz pierwszy 

5ko— rad/iscka 
współpraca 
kosmiczna 

PARYŻ (PAP) 

Satelita francuski „Roseau", 
którego wystrzelenie przy po­
mocy rakiety radzieckiej jest 
przewidziane na grudzień 1971 
r., wystartuje z radzieckiej ba 
zy kosmicznej Bajkonur. Mie 
siąc przed wystrzeleniem sate 
lity 10 do 40 specjalistów fran 
cuskich uda się do tej bazy. 
Do Tuluzy mają przybyć tech 
nicy radzieccy, do śledzenia 
prac, związanych z przygoto­
waniem satelity, który ma być 
wyrzucony na niezwykle wy­
dłużoną orbitę, której apoge­
um, będzie od Ziemi o około 
250 tys. km. 

Wyrok w sprawie 
S1FAR 

e/dr RZYM (PAP) 

Rzymski sąd pierwszej in­
stancji wydał wyrok w spra­
wie zniesławienia wytoczonej 
przez generała ue Lorenzo ty 
godnikowi „Espresso". Jak wia 
domo, tygodnik ten opubliko­
wał materiały dowodzące, że 
ge erał de Lorenzo, stojąc na 
czele wywiadu i kontry wia-
du wojskowego, przygotowy­
wał w lecie 1964 roku wojsko 
wy zamach stanu. 

Wyrokiem sądu rzymskiego 
naczelny redaktor tygodnika 
Eugenio Scalfari skazany zos­
tał na rok 5 miesięcy wię­
zienia oraz 250 tys. lirów grzy 
wny, a reporter Lino Januzzi 
otrzymał karę roku i 4 mi es i ę 
cy więzienia oraz 200 tys. li­
rów grzywny. 

Proces rzymski trwał pra­
wie 4 miesiące i był jednym 
z najbardziej sensacyjnych 
procesów włoskich ostatnich 
lat. Wyrok sądu rzymskiego 
nie kończy absolutnie tej nie 
wyjaśnionej do końca sprawy. 

Demonstracja 
studentów 
Oxfortiu 

LONDYN (PAP) 

Kilkuset studentów z Oxfor 
du zaatakowało ministra 
spraw wewnętrznych, Callagha 
na, aby zaprotestować prze­
ciwko uchwalonej ustawie o 
imigracji, praktycznie unie­
możliwiającej przyjazd do kra 
ju kolorowym imigrantom z 
paszportami brytyjskimi. 

W sali, gdzie miało odbyć 
się spotkanie Callaghana ze 
studentami, odbyła się druga 
demonstracja. Musiała inter­
weniować policja. 

Obniżka cen ja; 
Z dniem 4 marca 1968 r. 

(poniedziałek) obniżone zostają 
ceny detaliczne jaj świeżych: 

— jaja duże z 2,40 zł do 
2,00 zł; 

— jaja średnie z 2,10 zł do 
1,70 zł; 

— jaja małe z 1,80 xl do 1,10 
ił xa 1 sztukę. 

przez chór i kapelę koszaliń­
skiej Rozgłośni Polskiego Ra 
dia oraz zespół taneczny Tech 
nikum Budowlanego, (hz) 

Związkowcy 
z całego świata 
w Mauzoleum 
Lenina 

MOSKWA (PAP) 

Delegacje organizacji zwią­
zkowych 85 krajów,biorące u-
dział w obradach 14. Zjazdu 
Związków Zawodowych ZSRR 
odwiedziły w niedzielę Mauzo 
leum I enina i złożyły wieniec. 

Na czele grupy gości zagra­
nicznych znajdowali się przed 
stawiciele Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych z 
jej sekretarzem generalnym, 

Louisem Sailantem, Wieniec zło 
żono również na grobie Nie­
znanego Żołnierza pod murem 
kremlowskim. 

Mimo przewagi 10 do 1 

Amerykanie ponoszą klęski 
(Dokończenie ze str. 1) W niedzielę od rana amery-

kół Hue. Rzecznik amerykań- kańskie superfortece „B-52" 
ski poinformował w niedzielę kontynuowały bombardowania 
w Sajgonie fże w pobliżu Hue rejonów wokół bazy Khe Sanh, 
doszło do zaciętego starcia mię oblężonej od kilku tygodni 
dzy 20 partyzantami i ponad przez siły wyzwoleńcze. Ame-
200 żołnierzami piechoty mor- rykańskie bomby spadły także 
skiej USA. Mimo tak olbrzy- na inne obszary Wietnamu Po 
miej przewagi liczebnej A me- łudniowego, m. in. na zachód 
rykanie musieli wezwać na po od Hue. 
moc artylerię i samoloty. Pod Do bazy Da Nanę przybyły 
czas bitwy którą stoczono w nowe posiłki amerykańskie, 
odległości 5 km od Hue, pię- Jak wiadomo, baza ta w ostat 
ciu żołnierzy amerykańskich nich tygodniach była wielokrot 
zostało zabitych, a 21 zostało n/ie atakowana z moździerzy i 
rannych. Większość partyzan- rakiet przez siły wyzwoleńcze, 
tów opuściła pole bitwy i schro W dalszym ciągu trwają pi-
niła się w dżungli. rackie naloty ag/resorów ame-

BONTT 

Kanclerz Kiesinger złoży je­
szcze *v • :n raku oficjalne wi­
zyty w Hiszpanii i Portugalii 
— zakomunikowano w Bonn. 
Terminu wizyt jeszcze nie u-
s ta łono. 

• DELHI 

Gabinet indyjsfki oma^ał <y 
statnio antyimigracyjne zarzą­
dzenia władz brytyjskich, 
skierowane w znacznej mierze 
przeciwko obywatelom wielu 
krajów azjatyckich, w tym In­
dii. Rozważa się możliwość 
p o d * ^ c i a pe wn ych r es t r y k c j i 
wc * c W. Brytanii, a naiwet 
krążą pogłoski o możliwości 
wystąpienia Indii ze Wspólno­
ty Brytyjskiej. 

• PARYŻ 

Prezydent de GauMe pono­
wił pod adresem przewodni­
czącego Algierskiej Rady Re­
wolucyjnej płka Huari Burne-
diena zaproszenie do złożenia 
wizyty oficjalnej we Francji. 
Daty ewentualnej wizyty Bu-
mediena we Francji na ra»zie 
nie ustalono. 

POSIEDZENIE KOMITETU W YKONAWCZEGO RWPG 

Wędrówka 3-piętrowego budynku 
KOLEJNA WIELKA 

OPERACJA TECHNICZNA 
W LUBINIE 

około 25 i długości prawie «stu 
metrów, z kompletnym wyposa 
żeniem, zmontowany w odleg 
łości kilkunastu metrów od 
fundamentów, a następnie 

W sobotę o godz. 16 zakoń- przesunięty przy pomocy spe-
czyła „wędrówkę" trzypiętro- cjalnych rolek i podnośników, 
wa, stalowa konstrukcja budyń Jest to już trzecia z kolei, 
ku o wadze ponad 2.300 ton, wielka operacja techniczna, 
zajmując właściwe miejsce na przeprowadzona przez pracow 
terenie szybów głównych ko- ników przedsiębiorstwa 
palni „Polkowice". Jest to bu „REM" na terenie kopalni lu-
dynek nadszybia o wysokości biańsko-polkowickich. 

Specjalizacja, 
kooperacja produkcji 

^ MOSKWA (PAP) Komitet Wykonawczy rozpa 
trzył ogólnoekonomiczne, han-

W dniach od 27 lutego do 1 dlowe i finansowe problemy, 
marca br. odbyło się w Mo- które będą opracowywane 
skwie posiedzenie Komitetu przez właściwe, stałe, komisje 
Wykonawczego Rady Wzajem- RWPG w celu stworzenia wa-
nej Pomocy Gospodarczej. runków dla dalszego rozwoju 

W posiedzeniu tym wzięli n- zacji 1 kooperacji pro-
dział wicepremierzy wszyst- Komitet wykonawczy rtizna-
kich krajów członkowskich t j inform/cje stałej Komisji 
Rady ! przedstawiciel Jugo- Rolnej RWPG

J
0 pr2edsięwzię-

sławn. Posiedzeniu przewodni ci h 
J

1ki nodpimuia kraie 

szenia produkcji pasz białko­
wych i przyjął zalecenia o roz 
szerzeniu współpracy krajów 
członkowskich Rady w tej dzie 
dżinie. 

Komitet Wykonawczy rozpa­
trzył przedstawioną przez Se­
kretariat Rady informacje o 
kontaktach z międzynarodowy 
mi organizacjami gospodarczy 
mi w 1S67 r. oraz zatwierdził 
przedsięwzięcia Sekretariatu 
RWPG na 1968 r. w dziedzinie 
kontaktów z tymi organizacja 
mi. Rozpatrzono także inne 
problemy współpracy gospodar 
czej i naukowo-technicznej. W 
sprawach tych Komitet Wyko­
nawczy uchwalił odpowiednie 
zalecenia. 

Ministrów LRB — 
mow, 

PROTEST ARABÓW MIESZKAŃCÓW JEROZOLIMY • 
PRZECIWKO POCZYNANIOM WŁADZ OKUPACYJNYCH IZRAELA 

Trudna misja pokojowa Jarringa 
AFP powołując się na koła 

zbliżone do ONZ pisze, że do 
^ NOWY JORK (PAP) do izraelskich władz okupacyj 
W nowojorskiej siedzibie nych. 

ONZ opublikowano list stałego Z dokumentu tego wynika, tychczasowe rezultaty rozmów 
przedstawiciela Jordanii do że władze izraelskie podjęły no Jarringa uważa się za poży-
przewodniczącego Rady Bezpie we kroki, mające na celu utrwa teczne oraz że dalsze perspek 
czeństwa. Do listu dołączono lenie okupacji arabskiej części tfywy są zachęcające, 
kopię listu protestacyjnego miasta i włączenie jej na zaw będzie 
podpisanego przez 46 duchów- sze do Izraela. 

chociaż 
trzeba jeszcze wiele 

czasu i wysiłków, zanim przy 
nych i świeckich działaczy a- W kołach poinformowanych niosą one konkretne wyniki, 
rabskich — mieszkańców jor- w siedzibie ONZ podaje się, Dziś w Kairze rozpoczyna 
dańskiej części Jerozolimy, wy że specjalny wysłannik sekre się sesja Rady Ligi Arabskiej, 
stosowanego w dniu 14 lutego tarza generalnego ONZ na Sekretarz generalny Ligi, Ha« 

Bliski Wschód, Gunnar Jar- suna, oświadczył, że główny-
ring: opuści wkrótce Nowy mi tematami, które zostaną 

Posiedzenie OJA 
• LONDYN 

Delegat S udami, będący 
przewodniczącym komisji OJA 
dla spraw bóałych najemników, 
zwołał pilne posiedzenie tej 
kemisji w związku z zapowie­
dzią rządu Konga-Kinszasy u-
życia sił zbrojnych przeciwko 
sąsiedniemu państwu Rwanda, 
jeżeli rząd tego państwa nie 
przekaże białych najemników 
władzom kongijskim. 

Jork i uda się do Nikozji, 
Dyplomata szwedzki przy-

przedyskutowane będą: pro­
blem aneksji przez Izrael tery 

był, jak wiadomo, do Nowego toriów arabskich po agresji 5 
" czerwca 1967 r., wszystkie as­

pekty sprawy palestyńskiej, 
rozwój sytuacji w krajach a-

Jorku w środę i do niedzieli od 
był serię rozmów z sekreta­
rzem generałnym ONZ, U 
Thantem, stałymi członkami rabskich oraz całokształt kry 
Rady Bezpieczeństwa oraz zysu bliskowschodniego. 

rykańskich na DRW. W sobo 
tę bomby spadły na most dro 
gowy i kolejowy w Hajfongu 
w odległości zaledwie 1600 me 
trów od centrum miasta. Bom 
by zniszczyły wiele pobliskich 
domów. 

Agresorzy amerykańscy ata 
kowali również dwa por­
ty DRW: Cam Pha i 
Hon Gay, położone na 
północny wschód od Hajfongu. 
Ponadto bombardowano inne 
rejony, głównie w południowej 
części kraju. 

— Przecież 
walczę o waszą 
wolność-

Rys. „Neyet 
Deutschland^ 

„NIE!" przeciw 
amerykańskie] 
agresje 

BRUKSELA (PAP) 

Kilkadziesiąt tysięcy osób 
wzięło udział w sobotniej de­
monstracji w Brukseli na 
znak protestu przeciwko woj 
nie USA w Wietnamie. 

Wznosząc okrzyki protestu 
przeciwko brudnej wojnie 
USA w Wietnamie, dziesiątki 
tysięcy demonstrantów prze­
szło głównymi ulicami mia­
sta. Byli wśród nich członko­
wie parlamentu, wybitni dzia­
łacze społeczni — komuniści, 
socjaliści, katolicy. 

Po zakończeniu demonstra­
cji grupa jej uczestników u-
dała się do ambasady USA, 
by złożyć protest przeciwko 
agresji amerykańskiej. Drogę 
zagrodziły im wzmocnione od­
działy policjantów, którzy u-
siłowali nie dopuścić demon­
strantów do gmachu ambasa­
dy. Policja użyła siły, w wy­
niku czego doszło do starcia. 
Wiele osób zostało rannych. 

Demonstracje anty amerykań 
skie odbyły się również przed 
ambasadą USA w Kopenhadze, 

Kontraktacja cieląt 
do 6 miesięcy 
* WARSZAWA (PAP) 
Rada Ministrów podjęła u-

chwałę, która rozszerza nie 
które zadania resortu rol­
nictwa w zakresie kon­
traktacji i obrotu zwie­
rzętami hodowlanymi — okre­
ślone na lata 1966—70 uchwa­
łą sprzed dwu lat popierają­
cą rozwój hodowli. 

W myśl podjętej uchwały, o-
bok prowadzonej kontraktacji 
młodego bydła zarodowego, ho 
dowlanego i użytkowego wpro 
wadza się obecnie kontrakta­
cję cieląt do 6 miesięcy — prze 
znaczonych do dalszego cho­
wu. Dotychczas bowiem kon­
traktacja przewidywała dosta 
wę tylko cieląt starszych o wa 
dze powyżej 80 kg. 

Równocześnie zobowiązuje się 
przedsiębiorstwa obrotu zwie­
rzętami hodowlanymi do roz­
szerzenia zakupu na wolnym 
rynku zdrowych, rasowych ja 
łowić celem rozprowadzenia 
do dalszego chowu. Nabywcy 
tych jałowic korzystać będą — 
zgodnie z uchwałą — z bonifi 
katy w wysokości 1 tys. zł. 

Spotkanie 
b. kombantanłów 

RZYM (PAP) 
W dniu 2 bm. rozpoczęło sflę 

w Rzymie międzynarodowe 
spotkanie przedstawicieli orga 
nizacji byłych kombatantów 
i byłych więźniów obozów kon 
centracyjnych z kilkunastu kra 
jów, w większości europej­
skich, Spotkanie odbywa się 
pod hasłem mobilizacji sił do 
walki z odradzającym się fa-: 
szyzmem, militaryzmem i re­
wizjom zmem, do walki o de-* 
mokrację i pokój. 

Torpedowanie memoriału 
„Bensberger Kreis" 

przez przesiedleńcze związki 
rewizjonistyczne.. 

BONN (PAP) ...I AKCENTOWANIE 
BOŃSKICH ASPIRACJI 

W Bonn poczyniono kroki w ATOMOWYCH 
celu storpedowania inicjatywy, 
podjętej przez koło świeckich BONN (PAP) _ ^ 
, , v. , , , Bundeswehra nie jest go-* 
katolikow, zrzeszonych. w towa zrezygnować ze ^odk^w 
„Bensberger Kreis" i zmierza przenoszenia broni nuklearnej 
jącej, przez ogłoszenie memo- — oświadczył w sobotę w Ham 
riału na temat „Pojednania z burgu inspektor armii zachód 
„ . . „ . . . „ nioniemieckiej, generał Joser Polską' , uznania granicy na Mol, Wypo^;e|ział się r6w_ 
Odrze i Nysie, do rozpoczęcia nież na rzecz unowocześnienia 
w NRF szerokiej dyskusji nad NATO, podkreślając równo-
tą problematyką. Inspiratorem cześnie, że pakt ten powinien 
,„ch „„a* przede w„y„ 
kim rewizjonistyczne związki Generał Moil nie wykluczył 
i organizacje przesiedleńcze, możliwości „ograniczonego kon 
Znalazły one poparcie także fliktu" na kontynencie euro­

pejskim, podkreślając, że błąd 
w ocenie tego problemu mógł­
by mieć „śmiertelne następ­
stwa". 

poparcie 
ze strony katolickich deputo­
wanych do Bundestagu z ra­
mienia CDU. 

W miarodajnych kołach boń 
skich — pisze korespondent 
PAP red. Cz, Jackowski — u-
tworzyła się grupa, która opra 
cowała inny dokument pt. „Wy 
tyczne dla pokoju z punktu wi 
dzenia przesiedleńców", mają­
cy stanowić alternatywę do me 
moriału „Bensberger Kreis", O-
głoszenie tego dokumentu ma 
nastąpić równolegle lub następ 
nego dnia po opublikowaniu 
memoriału „Bensberger Kreis". 

Główny akcent nowego me­
moriału spoczywa na propozy 
cjach w sprawie rozwiązania 
problemu granic i kwestii po­
jednania między narodami w 
aspekcie koncepcji europej­
skich. Rozważa on takie moż 
liwość opracowania i przyję­
cia europejskiej konwencji 
praw mniejszości narodowych. 

przedstawicielami państw bez 
pośrednio zainteresowanych 
wynikami i perspektywami je 
go misji. 

14—letnia matka w Grudziądzu 
BYDGOSZCZ (PAP) 

I 
Na oddział położniczy Szpi­

tala Miejskiego w Grudziądzu 
przyjęta została 14-letnia 
dziewczynka, uczennica szkoły 
podstawowej, która urodziła 
dziecko płci żeńskiej 

Jak poinformował ordyna­
tor oddziału położniczego, dr 
Stefan Gliński, matka i dziec 
ko czują się dobrze. Ojcem 
dziecka jest 17-letni młodzie* 
niec, obecnie pracownik PKP. 
Oświadczył on, że pragnie po 
ślubić matkę swojego dziecka. 

Dnia 1 marca 1968 roku zmarł, przeżywszy lat 49 

Wojciech Cena 
długoletni pracownik PP Uzdrowiska Połczyn w Poł-
czynie-Zdroju. 

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika i kolegę. 
Cześć Jego Pamięci! 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
PP UZDROWISKA POŁCZYN 

W POŁCZYNIE-ZDRO JU 

Luebke 
podpisywali ale... 
nie pamięta 

BONN (PAP) 
Po kilkuletnim zaprzeczaniu, 

jakoby miał cokolwiek wspól­
nego z budową hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych i 
pod naciskiem niezbitych do 
wodów przedstawionych przgz 
NRD, zachodnioniemiecki pre­
zydent, Heinrich Luebke, zło 
żył oświadczenie na temat swej 
przeszłości, które transmitowa 
ło radio i telewizja NRF. 

W oświadczeniu tym po raz 
pierwszy Luebke nie zaprze­
czył, że świadomie podpisywał 
plany budowy baraków dla 
obozów koncentracyjnych. „O-
czywiście, że po upływie pra 
wie ćwierć wieku nie mogę 
przypomnieć sobie każdego pa 
pierka, który podpisywałem" 
— powiedział Luebke. 

W celu usprawiedliwienia 
•swej działalności dla hitlerow 
skich mocodawców, Luebke 
stwierdził, iż w barakach, któ-
cy-ch plany opracowywał i pod 
pisywał, umieszczano siły ro­
bocze „niezależnie od podsta­
wy, na jakiej zobowiązani by^ 
li do pracy". ^ 
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ROZSZERZAĆ OPŁACALNY EKSPORT 
(Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. Władysława Gomułki na XI Plenum KC) 

PO IV ZJEŹDZIE NA- ły i zbudowały określone gałę 
SZEJ PARTII problema- zie przemysłu eksportowego i 
tyka handlu zagranicz- stale te branże doskonalą, do-

nego znalazła się już po raz szły na drodze konkurencji do 
drugi na porządku obrad Korni daleko posuniętego międzyna-
tetu Centralnego. Kozpatrywa- rodowego podziału pracy, wy­
liśmy ją na V Plenum KC, któ specjalizowały się w danych 
re odbyło się przed 2,5 laty i branżach produkcji, zdolne są 
mówimy o nim na dzisiejszym konkurować, obniżać ceny i na 
XI Plenarnym Posiedzeniu KC. dążać za postępem technicz-
Niezależnie od tego, problema- nym. 
tyka ta przewijała się na wszy 
stkich plenarnych posiedze-

Naszej polityce inwestycyj­
nej w dziedzinie przemysłu 

niach Komitetu Centralnego można zarzucić to, że stawia-
po^więconych sprawom gospo- jąC sobie za cel ogólny roz-
darczym. 

Handel zagraniczny, 
rozmiary i opłacalność wpły­
wają bowiem w sposób decy­
dujący na rozwój naszej gospo 
darki narodowej; zarazem w 
handlu zagranicznym odbija 

wój przemysłu i podniesienie 
jego poziomu technicznego, 
nie koncentrowała się na o-
kreślonych branżach przemy­
słu i zakładach, na rozbudo­
wie ich mocy produkcyjnych 
i specjalizowaniu się w długo 

się jak w zwierciadle stan na- seryjnej produkcji eksporto-
szej gospodarki narodowej, wej. 
Im 
tym 
ma 

lepszy jest 
większe 
handel 

ten stan 
możliwości Na ten temat nieraz była mo 

wa; również na plenach KC 
zagranicz- wskazywaliśmy na potrzebę te 

S*,1 ™ go rodzaju inwestowania. Nikt spodarce słabej, nie nadążają-. „ ,, , - tego nie kwestionował, ale w 
rn J. ,, nP ym PCm dotychczasowej praktyce z róż 
rozwoju me może miec miej- ny/h powodów „ie zrealizowa-

6 • t-" ri za£fa" liśmy tego postulatu, niezmier niczny. Stąd tez kiedykolwiek nie ;,ażn
S

eg£ dla rozwoju opła 

omawiamy sprawy handlu za- calneg0 eksportu. 
granicznego, jednocześnie o-

r"my 
Pr"ŁaS1top*oT;ayfpf 

. . . cjalizowany, np. przemysł 
Jeśli przyjmujemy rozumo- stoczniowy pracuje w blisko 80 

wanie, że handel zagraniczny pr0c. na eksport, mamy prze-
w warunkach naszej gospodar mysł taboru kolejowego, który 
ki narodowej jest podstawo- produkuje wagony w poważ-
wym czynnikiem określającym nym stopniu na eksport. 
tempo jej rozwoju, a nie moż Przemysł ten nie powstawał jed 
na tego chyba kwestionować, na^ jako przemysł wyspecjali 
i z drugiej strony, jeśli wazy- Z0Wany. Po prostu, tak się zło 
scy zgadzamy się z tym, że roz źyło w praktyce, że mając za­
miary i opłacalność handlu za- pewniony zbyt na statki (prze 
granicznego uzależnione są od de wszystkim w Związku Ra-
stopnia rozwoju naszej gospo- dzieckim) rozwijamy ich pro-
darki, przede wszystkim na- dukcję i eksportujemy, mimo 
szego przemysłu, a nie można że nie pokrywaliśmy i po 
się z tym nie zgodzić, to na- dzień dzisiejszy w dużej mie-
czelny wniosek, jaki logicznie rze  nie pokrywamy naszych 
wypływa z tego rozumowania, własnych potrzeb żeglugo-
sprowadza się do tego, że na- wych. Jeśli chodzi o wagony, 
sza działalność inwestycyjna, to  na IV Zjeździe i ną niektó-
nasze plany rekonstrukcji i roz rycli plenach KC eksport ten 
budowy przemysłu powinny być był nawet  przedmiotem krv-
przede wszystkim obliczone na tyki, jako eksport ma­to, aby przyniosły maksymal­
ne zwiększenie najbardziej o-
płacalnego eksportu. 

teriałochłonny. Mówiono, że 
jako kraj, który impor­
tuje dużo surowców, w tym 

Czy dotychczas w naszych również wyroby walcowane 
planach inwestycyjnych nie u- powinniśmy przechodzić na 
względniliśmy potrzeb ekspor- produkcję bardziej pracochłon 
tu? Trudno odpowiedzieć jed- ną. 
noznacznie na to pytanie. Fak Niestety, rzeczywistość ukła 
tem jest bowiem, że eksport da się inaczej; trzeba rozwijać 
nasz przez cały okres władzy również i ten materiałochłon-
ludowej z roku na rok wzra- ny eksport, tym bardziej, że 
stał, chociaż w ostatnich la­
tach wybitnie osłabło tempo 
tego wzrostu. Faktem jest rów 
nież, że nie zbudowaliśmy do­
tychczas w przemyśle naszym 

jest to eksport opłacalny. 

NIE MOŻEMY zatem mó­
wić o wyspecjalizowa­
nych gałęziach produk-

eksportowej. Istniejący cji 
branż i zakładów, które moż- stan rzeczy chcemy zmienić, 
na by nazwać przemysłem eks chcemy skoncentrować środki 
portowym, to znaczy, że do- i wysiłki na określonych bran-
tychczas nie mamy wyspecja- żach przemysłu, rozbudować je 
lizowauych działów produkcji i przejść na produkcję wielko-
eksportowej. seryjną przeznaczoną bądź wy 

Dotychczas eksport nasz o- łącznie, bądź głównie na eks-
pierał się w zasadzie i opiera port. 
nadal na eksporcie nadwyżek Jest to nowy element, który 
towarowych. W niektórych ga plenum dzisiejsze wnosi do na 
łęziach produkcji może szcze­
gólnie w niektórych gałęziach 

szej polityki rozwoju handlu 
zagranicznego i do naszej poli 

przemysłu chemicznego jest to tyki inwestycyjnej, 
w zupełności uzasadnione z u- Chciałbym być, towarzysze, 
wagi na charakter i na techno dobrze zrozumiany; Nie chce-
logię produkcji; w innych ga- my ograniczać dotychczaso-
łęziach, szczególnie w przemy- wych rozmiarów eksportu żad 
śle lekkim, a także elektroma nej gałęzi przemysłu, przeciw-
szynowym — eksportu nadwy nie, kierownictwo administra-
żek również nie można kwe- cyjne i organizacje partyjne w 
stionować jako metody rozwi- każdej branży przemysłu po-
jania handlu zagranicznego, winny poświęcać maksimum 
Jest to rozszerzanie asorty- wysiłku dla rozszerzenia asor-
mentu eksportowanych towa- tymentu i zwiększenia rozmia­
rów, ale w obecnych warun- rów opłacalnego eksportu. 
kach to już nie wystarcza. Jeśli w referacie Biura Poli-

W ogóle handel zagraniczny tycznego mało mówi się np. o 
takiego kraju, jak nasz, opar- przemyśle chemicznym, jako 
ty w zasadzie wyłącznie na ważnym przemyśle eksporto-
eksporcie nadwyżek produk- wym, nie oznacza to wcale, że 
cyjnych musi cierpieć na róż- nie doceniamy możliwości eks 
norodne niedomagania. Tylko portowych tego przemysłu. To 
kraje wielkie, o rozbudowanej samo dotyczy innych, nie wy-
ekonomice mogą opierać swój szczególnionych w referacie 
handel na nadwyżkach produk gałęzi i branż przemysłowych, 
cyjnych i nie muszą budować Wszystkie one powinny rozwi-
specjalnego przemysłu ekspor- jać eksport. 
towego. Kraje mniejsze lub Budowa przemysłu eksporto-
małe, nawet wysoko rozwinię- wego, specjalizowanie się w 
te pod względem gospodar- długoseryjnej produkcji ekspor 
czym, muszą się specjalizować towej jest procesem długotrwa 
w produkcji, czyli muszą mieć łym. Na dzisiejszym plenum 
przemysł pracujący głównie mówimy o potrzebie opracowa­
na potrzeby eksportu. Dotyczy nia przez rząd programu w 
to tym bardziej krajów mniej tym zakresie i tylko w sposób 
rozwiniętych. ogólny wskazujemy te branże 

Między innymi niektóre kra przemysłu, które powinny spec 
je zachodnie o małej liczbie jalizować się w produkcji eks 
ludności? ale obecnie wysoko portowej. Branże przemysłu i 
rozwinięte, przez lata budowa poszczególne przedsiębiorstwa, 

które zostaną wytypowane dla 
koncentracji produkcji ekspor 
towej staną się jakby zaląż­
kiem przemysłu eksportowego, 
który chcemy zbudować. 

Sprawa budowy przemysłu 
eksportowego zajmie na pew­
no ważne miejsce na V Zjeź­
dzie partii. Ale nie wolno tra­
cić czasu. Już obecnie musimy 
pod tym kątem rozdzielać, 
względnie przesuwać środki in 
westycyjne, jakimi rozpoizą-
dzają poszczególne resorty, 
gdyż to jest konieczne i będzie 
rzutowało w określonym stop­
niu na kierunki inwestycji, 
również i w przyszłej 5-latce. 

Zresztą i na zjeździe może­
my nakreślić tylko podstawo­
we zarysy planu na lata 1971— 
—75. Zjazd odbędzie się bo­
wiem pod koniec bieżącego ro 
ku, czyli na początku drugiej 
połowy bieżącej 5-latki. Naro­
dowy Plan Gospodarczy na 
przj^szłą 5-latkę może być opra 
cowany w sposób bardziej do­
kładny dopiero w latach 1969 
—70, a więc mniej więcej pół­
tora roku po V Zjeździe naszej 
partii. 

Dlatego też decyzje, jakie w 
tym zakresie podejmiemy już 
obecnie, decyzje otwierające 
drogę do budowy takiego prze 
mysłu, nie tylko nie będą stały 
w sprzeczności z pracami przy 
gotowawczymi do V Zjazdu 
partii, lecz będą leżały na 
linii tych przygotowań. 

Rzecsą najtrudniejszą i zara 
zem najważniejszą jest prawid 
łowe wytypowanie branż, któ­
re zamierzamy specjalizować, 
przekształcać je w przemysł, 
wytwarzający długie serie pro­
dukcji obliczonej przede wszy­
stkim na eksport. 

ROZEZNANIE, jakie w 

tym przedmiocie posiada 
resort handlu zagranicz­

nego i resorty przemysłowe nie 
jest najlepsze. Trzeba je więc 
doskonalić, aby dęcy ;zje co do 
specjalizacji były trafne, aby 
produkcja.znajdowała zbyt- Po 
nieważ proces budowy przemy 
słu eksportowego będzie dłu­
gotrwały, podjęte decyzje mo 
gą być z biegiem czasu korygo 
wane. Poza tym trzeba pamię 
tać<że ten wstępny program 
specjalizacji branż i zakładów, 
który zostanie w najbliższym 
czasie opracowany będzie sto­
sunkowo wąski. Wynikać to 
będzie nie tylko z braku peł­
nego rozeznania najwłaściw­
szych kierunków specjalizowa 
nia produkcji eksportowej, ale 
głównie z braku możliwości 
przeznaczenia na ten cel odpo 
wiednich środków inwestycyj-7 
nych w bieżącej 5-latce. Nie 
mamy bowiem możliwości zwię 
kszenia ogólnej sumy nakła­
dów inwestycyjnych przewi­
dzianych w bieżącej 5-latce. 
Musimy się raczej ograniczyć 
do pewnych ich przesunięć w 
ramach resortów, a przede 
wszystkim w resocie przemy­
słu maszynowego. 

Z referatu Biura Politycz­
nego wynika, że program spe­
cjalizacji produkcji eksporto­
wej i budowy przemysłu ek­
sportowego ma objąć przede 
wszystkim przemysł maszyno 
wy. Równolegle— chociaż w 
węższym zakresie — stawia­
my na przemysł lekki. 

Dlaczego kładziemy tak du­
ży nacisk na przemysł maszy­
nowy? Odpowiedź na to pyta­
nie przynosi w zasadzie refe­
rat Biura Politycznego. Niewy 
konanie zadań planu 5 letniego 
w zakresie eksportu, a także 
przekroczenie planu importu 
dotyczy przede wszystkim prze 
mysłu maszynowego. 

Nie chciałbym powtarzać 
wszystkich liczb, które wskazu 
ją, jak wysokie było to prze­
kroczenie i jaki to ma wyraz 
finansowy. 

Przypomnę tylko niektóre 
liczby. 

Eksport maszyn i urządzeń 
do rozwiniętych krajów kapi 
taoistycznych wzrósł w r. 
1967 — w porównaniu z r. 
1965 — o 36,8. proc. Nato­
miast import maszyn i urzą­
dzeń z tych państw zwiększył 
się w omawianym okresie o 
78,8 proc. 

Wyodrębniając kraje Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar 
czej otrzymamy jeszcze gorszy 
obraz: Nasz eksport maszyn 
i urządzeń do krajów EWG 
nie tylko nie wzrósł — ale 

zmniejszył się w r. 1967. — w 
stosunku do poziomu 1965 r. 
— o 1,5 proc. Natomiast im­
port maszyn i urządzeń z tych 
krajów zwiększył się o ponad 
56 proc. 

Nasz eksport maszyn i u-
rządzeń do krajów zrzeszo­
nych w organizacji EFTA był 
w r. 1967 większy o 19,4 proc. 
niż w r. 1965, ale import ma 
szyn i urządzeń z tych krajów 
wzrósł w tym czasie o ponad 
132 proc. 

Obniżył się również w tym 
czasie o blisko 31 proc. — 
nasz nikły zresztą, minimalny 
eksport maszyn i urządzeń 
do Stanów Zjednoczonych, a 
jednocześnie import maszyn 
z USA wzrósł o 64 proc. 

Zarówno wskaźniki wzro­
stu importu maszyn i urzą­
dzeń z rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych, jak i ek­
sportu maszyn i urządzeń do 
tych krajów, a także wskaźni 
ki ogólnych obrotów towaro­
wych z tymi krajami przema 
wiają za koniecznością rozbu­
dowy mocy produkcyjnej w 
przemyśle maszynowym. Bo 
np. wpływy z eksportu obra­
biarek w r. ub. pokryły za­
ledwie 40 proc. wydatków na 
import obrabiarek z tych 
krajów. 

Trudno mi w tej chwili od 
powiedzieć na pytanie — dla 
czego nie wszystkie obrabiar 
ki przeznaczone na eksport 
nie zostały sprzedane. Przy­
czyn takiego stanu rzeczy jest 
na pewno wiele. Prawdopodob 
nie jakąś rolę odgrywa tu po 
ziom techniczny tych obrabia 
rek, chociaż — jak z tej try 
buny towarzysze wskazywali -
obrabiarki zaliczane u nas do 
grupy „C" również znajdują 
zbyt na rynkach rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych. 

Decyduje zatem nie tylko po 
ziom techniczny — istnieje na 
pewno szereg innych przy­
czyn. Na ten temat szerzej 
móze się raczej wypowiedzieć 
handel. Mówiono na plenum, 
że gdybyśmy kilkakrotnie 
zwiększyli nasz eksport in­
westycyjny do W. Brytanii, to 
i tak stanowiłby on zaledwie 
jakiś promil w ogólnym im­
porcie inwestycyjnym tego 
kraju. Dlaczego więc nie mo 
żemy osiągnąć owych 2 czy 3 
promili w ogólnym imporcie 
inwestycyjnym maszyn i urzą 
dzeń do W. Brytanii? Wydaje 
mi się, iż jest to wina naszych 
placówek handlu zagraniczne­
go, które wykazują zbyt ma­
łą operatywność, zbyt mało 
inicjatywy. Na pewno szereg 
przyczyn składa się na ten 
stan rzeczy. Nie można jednak 
ograniczać się wyłączenie do 
stwierdzenia tego faktu, trze 
ba wyciągnąć z niego odpo­
wiednie wnioski. 

Za 1 tonę maszyn i urzą­
dzeń importowanych w 1966 
r. z rozwiniętych krajów kapi 
talistycznych musieliśmy ek­
sportować do tych krajów 5 
ton maszyn i urządzeń. Swiad 
czy to, że nasze maszyny i u-
rządzenia były 5 razy tańsze 
od tych, które zakupiliśmy dla 
naszych potrzeb w rozwinię­
tych krajach kapitalistycz­
nych. Rozpiętość — jak z te­
go widać — jest bardzo du­
ża. 

Za 1 tonę maszyn i urzą­
dzeń importowanych z kra­
jów RWPG płaciliśmy mniej 
więcej podwójnym eksportem 
naszych maszyn i urządzeń. 
Wpływa na to przede wszy­
stkim materiałochłonny ek­
sport statków i wagonów ko­
lejowych. Jednakże — jak 
już wspomniałem — na pro­
blem ten musimy patrzeć pod 
kątem opłacalności eksportu, 
a eksport statków i w jeszcze 
większym stopniu — wago­
nów kolejowych jest opłacal­
ny. 

Są to obiektywne dane, z 
których musimy wyciągać o-
kreślone wnioski. Dlatego 
właśnie wskazywaliśmy w re­
feracie na konieczność rozwo­
ju naszego przemysłu maszy­
nowego. Dlatego też na nim 
przede wszystkim — mówiąc 
o specjalizowanej produkcji 
eksportowej — koncentrujemy 
uwagę Komitetu Centralnego i 
zaproszonych towarzyszy. Na­
turalnie nie oznacza to — co 
jeszcze raz podkreślam — że 
lekceważymy eksport innych 
działów przemysłu. 

W OBECNYM OKRESIE 
coraz bardziej zaostrza 

się walka konkuren­
cyjna i to nie tylko na ryn­
kach kapitalistycznych, ale 
również i na rynkach krajów 
socjalistycznych. Musimy spro 
stać tej konkurencji i zada­
niom z niej wypływającym. 

Można by to osiągnąć roz­
budowując cały przemysł i 
podnosząc poziom technicz­
ny w całym przemyśle ma­
szynowym. Na to nie posiada­
my dostatecznych środków in­
westycyjnych- Należy zatem 
koncentrować się przede 
wszystkim na określonych 
działach produkcji, na ich spe­
cjalizacji. Na określonych od­
cinkach możemy skoncentro­
wać siły techniczne i większą 
ilość środków, zakupić ko­
nieczne d0 modernizacji ma­
szyny, urządzenia, licencje itd. 
Szeregiem udogodnień może­
my stworzyć lepsze warunki 
rozwoju produkcji eksporto­
wej w wybranych branżach 
i zakładach. Inaczej nie spro­
stamy konkurencji, będziemy 
z roku na rok stawać w obli­
czu coraz większych trudności. 

Zatem rozwój przemysłu 
maszynowego staje się proble­
mem bardzo pilnym i będzie­
my z pewnością mówić na ten 
temat na zjeździe partii i w 
przyszłości, rozpatrując zagad­
nienia gospodarcze* 

Dziś stoi więc przed nami 
konkretne pytanie i konkretne 
zadanie: jak zwiększyć produk 
cję eksportową w ramach ist­
niejących mocy produkcyj­
nych? 

Niektórzy towarzysze starali 
się tutaj dać odpowiedź na to 
pytanie. Wskazywali przede 
wszystkim na konieczność roz-
kooperowania produkcji i o-
czyszczenia profilu produk­
cyjnego tych zakładów prze­
mysłu maszynowego, które 
mogą zwiększyć już dzisiaj 
— i to w bardzo poważnym 
stopniu — produkcję w3rro-
bów, przeznaczonych na eks­
port. Wskazania te są słuszne. 
Przedsiębiorstwa, specjalizu­
jące się w eksporcie, trzeba 
uwolnić od produkcji, nie 
związanej z ich specjalizacją, 
przerzucić tę uboczną dla nich 
produkcję do innych przedsię­
biorstw, nie obciążonych za­
daniami eksportowymi. 

Na tej drodze, a także na 
drodze rozszerzenia kooperacji 
można i trzeba zwiększać pro­
dukcję ekspertową jeszcze w 
roku bieżącym- Dla produkcji 
przeniesionej z zakładów, pra­
cujących na eksport i dla roz-
kooperowania produkcji wy­
robów finalnych, przeznacza­
nych na eksport, trzeba zna­
leźć, zorganizować potrzebne 
moce wytwórcze w innych za­
kładach przemysłu maszyno­
wego. Można je znaleźć, likwi­
dując w poszczególnych zakła­
dach produkcję przestarzałą, 
nieopłacalną i w istocie rze­
czy niepotrzebną. 

Mimo że wiele się u nas 
mówi o unowocześnieniu i o-
płacalności produkcji ekspor­
towej, to przecież w praktyce 
występuje w tym zakresie 
wiele konserwatyzmu, biuro­
kratycznej gnuśności, obawy 
przed trudnościami itp. Ni­
czym np. nie da się uzasadnić 
eksportu motorowerów, do 
którego dopłacamy. Tego ro­
dzaju produkcja jest typowym 
przykładem kroczenia akurat 
drogą odwrotną od tej, którą 
zalecamy w uchwałach Ple­
num i która jest generalnym 
kierunkiem naszej polityki go­
spodarczej. Produkcja nie­
opłacalna powinna być z eks­
portu wyeliminowana, a wy­
zwolone w ten sposób moce 
produkcyjne należy przezna­
czać na wytwarzanie tow;arów 
opłacalnych w eksporcie, 
względnie na rozszerzenie ko­
operacji przy produkcji eks­
portowej. 

MÓWILIŚMY DUŻO O 

OPŁACALNYM EKS­
PORCIE NARZĘDZI. I 

słusznie. Podkreślano, że w 
niektórych krajach dziwią się, 
że sprzedajemy takie dobre 
narzędzia po tak niskiej cenie-
Tymczasem — o czym nie wol­
no zapominać — tych samych 
narzędzi brak jest w kraju i 

wykonuje się je z konieczno­
ści w nie wyspecjalizowanych 
narzędziowniach przyzakłado­
wych, oczywiście o wiele dro­
żej. A wyspecjalizowanych w 
produkcji narzędzi fabryk jest 
nam brak. Nie ulega wątpli­
wości, że w przemyśle można 
znaleźć możliwości rozszerze­
nia specjalizowanej produkcji 
narzędzi, choćby na drodze 
wycofania z produkcji nie­
opłacalnych wyrobów. 

Mówiliśmy już nieraz, że 
niepotrzebny nam jest eksport, 
do którego musimy dopłacać. 
Czy nie należałoby raczej roz­
budować mocy produkcyjnych 
dla eksportu opłacalnego? 

Zgodnie z uchwałą V Ple­
num, opłacalny jest tylko taki 
eksport, który mieści się w o-
kreślonych wskaźnikach eko­
nomicznych. Co przekracza u-
stalone granice (liczba złotych 
obiegowych, które trzeba wy­
dać, ażeby uzyskać 1 zł dewiz.) 
jest już nieopłacalne. Rzecz 
jasna, że nie można od razu 
zlikwidować całego nieopła­
calnego eksportu, zaszkodzili­
byśmy bowiem tym gospodar­
ce. Musimy dlatego określić 
odpowiednie terminy wycofy­
wania się z nieopłacalnego 
eksportu. 

NASTĘPNE ZAGADNIE­
NIE - to rezerwa polegająca 
na zwiększeniu zmianowości 
w zakładach wyrobów final­
nych, produkujących na ek­
sport, czy też w zakładach 
produkujących części, zespoły 
i podzespoły do produkcji fi­
nalnej. Ta sprawa z pewnoś­
cią bardzo często wiąże się z 
niedoborem wykwalifikowa­
nej kadry roboczej, z brakiem 
mieszkań itd. Zrozumiałe, że 
zwłaszcza w ośrodkach bar­
dziej uprzemysłowionych, jest 
to problem dosyć trudny. Ale 
przecież można go rozwiązy­
wać przez kierowanie ludzi 
do odpowiednich szkół, przez 
rozbudowę szkolnictwa zawo­
dowego przyzakładowego, co 
daje najlepsze wyniki, jeśli 
chodzi o zapewnienie sobie 
własnej wykwalifikowanej 
kadry. 

Sprawa mocy produkcyj­
nych jest bardzo ważna. Nie­
którzy towarzysze występowa 
li z wnioskiem o stworzenie 
w określonych gałęziach prze 
mysłu pewnej rezerwy produ 
kcyjnej, ażeby można było wy 
konać pilne zamówienia ekspor 
towe. Gdyby wziąć z zakła­
dów obliczenia rezerw mocy 
produkcyjnej, wykorzystania 
obrabiarek, gdyby je zbadać, 
to niejednemu zakładowi moż 
na wykazać, że ma pokaźny 
odsetek nie wykorzystanych 
mocy produkcyjnych. 

Pragnę jeszcze powrócić do 
zagadnienia opłacalności ek­
sportu. 

Była to jedna z zasadni­
czych spraw podniesionych na 
V Plenum. Trudno dziś dać 
pełną odpowiedź na pytanie 
— o ile do tego czasu popra­
wiliśmy opłacalność naszego 
eksoortu? 

W referacie przytaczamy 
pewne dane- Dotyczą one jed­
nak tylko 35 proc. całej masy 
eksportowej. Pc-zostałe 65 pro­
cent obliczano starym sposo­
bem, gdyż aparat gospodarczy 
jeszcze się nie przestawił na 
nowe metody. 

Wykazane zmniejszenie eks­
portu nieopłacalnego pochodzi 
w dużvm stopniu z tego, że 
obniżyliśmy koszty akumula­
cji, że — zgodnie z postano­
wieniami V Plenum — zasto­
sowano bardziej prawidłowe 
metody obliczania cen fa-
brvcznvch. 

Ogólnie rzecz biorąc, opła­
calność eksportu w okresie, 
który upłynął od V Plenum, 
nie polepszyła się, a przeciw­
nie, na skutek zmiany stosun­
ku cen na rynkach świato­
wych na nasza niekorzyść na­
wet uległa pewnemu pogor-
sz^nfiT. 

Jeśli chodzi o eksport rf>l-
no-snoźvwczy. chcemy go u-
trzymać na istnieiącym pozio­
mie. Nie utrzymujemy g0 dla­
tego, źe jest opłacalny. Prze­
ciwnie jest nieopłacalny i sta-
jp sie coraz mniej opłacalnv 
Mówili tu radcy handlowi, 
jakie są perspektywy teso 
ekęrportu do krajów 1?WG 
i innvrh kra i ów zachodnich. 

(Dokończenie na sfcr. 0 
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Mówiono o tym, że będzie co­
raz trudniej. Nasz eksport ar­
tykułów rolno-spożywczych do 
krajów EWG wynosił w 1967 
roku 40 proc. całości eksportu 
do tych krajów, a w eksporcie 
do krajów EFTA — ponad 48 
procent. Rzecz jasna, że taka 
struktura eksportu jest dla 
nas niekorzystna. 

W ostatnich latach wiele 
zrobiliśmy dla udoskonalenia 
eksportu rolno-spożywczego. 
Rozbudowano chłodnie, zorga­
nizowano zbiór różnych owo­
ców, rozszerzono asortyment 
mrożonek itd. Wiele artyku­
łów, które poprzednio odgry­
wały minimalną rolę, stanowi 
obecnie poważńe pozycje eks­
portowe. Są to pozycje nawet 
opłacalne. Ale równocześnie 
mamy też pożycie wysoce nie­
opłacalne, o których już nie­
jednokrotnie mówiliśmy i z 
tym właśnie trudno się pogo­
dzić. 

JEST JESZCZE GRUPA 
ZAGADNIEŃ, podniesio­
nych na plenum, które na 

pewno znajdą odbicie w u-
chwale i które w jeszcze więlc 
szym stopniu powinny stać 
się przedmiotem badań i ana 
liz odpowiedzialnych czynni­
ków administracyjnych oraz 
kierownictwa partyjnego po 
plenum. Ta grupa zagadnień 
dotyczy organizacji eksportu 
i organizacji pracy centrali 
handlu zagranicznego. Na ten 
temat zgłoszono bardzo wiele 
wniosków i sądzę, że są one 
w znacznym stopniu uzasad­
nione. 

Wydaje się, że trudności, o 
jakich tu była mowa, nie 
tłumaczą w pełni tak niskiego 
udziału maszyn i urządzeń w 
eksporcie do krajów kapitalis 
tycznych. Prawdopodobnie du 
źa część winy tkwi w organi­
zacji pracy centrali handlu za 
granicznego. Jest np. problem 
geograficznego kierunku dzia 
łania tych centrali. Centrala 
nie może obejmować swą 
działalnością całego świata, 
bowiem w istocie nie może 
wówczas poznać należycie ryn 
ku żadnego kraju. 

Występuje tu z pewnością 
— jak słusznie mówili towa­
rzysze — zbyt małe powiąza­
nie przemysłu czy określo­
nych jego działów z handlem 
zagranicznym. Jest na pewno 
dużo racji w tym, że mamy do 
czynienia jakby z odsuwa­
niem przemysłu od handlu. 
Trzeba bardziej zbliżyć prze­
mysł do centrali handlu za­
granicznego, gdyż to ułatwi­
łoby rozwiązanie wielu próbie 
mów z zakresu wzmożenia eks 
portu, zwłaszcza maszynowe­
go. 

Od wielu lat mówimy o ko 
operacji produkcyjnej z kra­
jami kapitalistycznymi. Jeśli 
rozmiary tej kooperacji są nie 
wielkie, to należy zanalizować 
dlaczego tak się dzieje. Tru­
dno mi powiedzieć, jaki jest 
bezpośredni udział zakładów 
zainteresowanych kooperacją 
w pertraktacjach i w podej­
mowaniu decyzji. Sądzę jed­
nak, że jest on niewielki. 

Wielokrotnie podkreślaliś­
my na plenum, że główna per 
spektywa naszego rozwoju 
gospodarczego, naszego eks­
portu, który jest motorem te­
go rozwoju, tkwi w krajacii 
socjalistycznych. Nie chcieli­
byśmy zmieniać obecnej pro­
porcji eksportu do krajów soc 
jalistycznych i kapitalistycz­
nych. Utrzymanie tej propor­
cji jest potrzebne, nieraz na­
wet konieczne. Tylko, że per 
spektywa rozwoju naszego eks 
portu nie wiąże się z kraja­
mi kapitalistycznymi. Być mo 
że, że będziemy nawet zmniej 
szali udział tych krajów w 
naszym eksporcie. Zależy to 
przecież nie tylko od nas, ale 
i od różnych dyskryminacyj­
nych posunięć. Fakt, że jesteś 
ny obecnie członkiem GATT 
twiera perspektywy na dal­

szą przyszłość, ale są one bar 
dzo skromne, gdyż równocześ 
nie wiemy że komisja EWG o 
pracowuje kolejne posunięcia, 
które mają na celu ogranicze­
nie eksportu nie tylko artyku 

łów rolno-spożywczych, ale i 
artykułów przemysłowych z 
krajów socjalistycznych Wpra 
wdzie w kołach przemysło­
wych występują tendencje do 
rozwoju handlu z nami, ale 
są cne ograniczane przez dys 
kryminacyjną politykę rzą­
dów. 

Jeśli w działalności przemy 
słowca — kapitalisty główT-
nym czynnikiem może być in 
teres, to o posunięciach jego 
rządu w stosunku do krajów 
socjalistycznych decyduje po­
lityka. 

Obecnie przy pewnej libera­
lizacji jest jakieś rozluźnie­
nie, ale należy pamiętać, że 
gdyby przekroczyło ono ra­
chuby rządów, to nastąpi sku 
teczne ograniczenie handlu z 
krajami socjalistycznymi wg 
kryteriów politycznych. 

Naszą główną orientacją w 
eksporcie pozostają rynki kra 
jów socjalistycznych. 

NA RYNKACH "SOCJA­
LISTYCZNYCH spoty­
kamy nowe zjawiska — 

konkurencyjność i wiele in­
nych problemów, ale zmierza 
my do tego, aby wprowadzić 
wśród krajów RWPG między 
narodowy socjalistyczny po­
dział pracy. Dopóki ta sprawa 
nie zostanie należycie rozwią 
zana, dopóty trudności w obro 
tach handlowych między kra­
jami RWFG będa odczuwalnie 
występować. Jest tu wiele e-
lementów, które trudno roz­
wiązać w ramach jednego kra 
ju. Będziemy proponowali, a-
by rozwiązywać je w ramach 
wszystkich krajów RWPG. 

Plenum obecne stawia 
przed administracją gospodar 
czą, przed organizacjami par 
tyjnymi rozwiązanie proble­
mu produkcji eksportowej sto 
sownie do nowych potrzeb i 
wymogów. Produkcja to źró­
dło eksportu, to sprawa pi er 
wotna; handel jest rzeczą 
wtórną. 

Stawiamy zadanie zwięk­
szenia produkcji eksportowej 
lepszej organizacji eksportu, 
lepszej pracy centrali handlu 
zagranicznego. Główne zada­
nia organizacji partyjnych po 
plenum polegają na uwielokro 
tnieniu wysiłków w celu roz­
wijania eksportu w tym właś 
nie kierunku, o którym tutaj 
mówiliśmy. 

Po V Plenum wiele spraw 
dotyczących eksportu zostało 
spopularyzowanych i wyja­
śnionych, a wiele problemów 
— przyswojonych, zarówno 
przez instancje partyjne, jak 
i przez organizacje podstawo 
we, samorządy robotnicze. 
Nie możemy jednak być w 
pełni zadowoleni z tej pracy. 

Nasza praca po plenum po 
winna zmierzać do wykorzy­
stania wszystkich możliwości 
eksportu rozkooperowania pro 
dukcji eksportowej, ulepsze­
nia produkcji, wydzielenia 
tych zakładów, którym powie 
rżymy przede wszystkim pra­
cę na eksport, stworzenia im 
wszystkich warunków uła­
twiających pracę, umożliwia­
jących zwiększanie produkcji 
eksportowej. Jest to długi pro 
ces, będzie on nadal przedmio 
tem uwag i troski ze strony 
naszej pai !;ii. Tej sprawie or­
ganizacje partyjne i admini­
stracja gospodarcza powinny 
poświęcać maksimum wysiłku 
i uwagi. i 

W Budapeszcie 

Największe spotkanie komunistów 
0 Wypowiedziało się już 45 delegacji 

& BUDAPESZT (PAP) 

W CZWARTEK WIECZOREM I W PIĄTEK toczyły się 
nadal obrady Spotkania Konsultatywnego Partii Komunis­
tycznych i Robotniczych. 

Na wstępie posiedzenia piąt 
kowego przewodniczący posie 
dzenia poinformował uczestni 
ków, że delegacja WSPR prze 
kazała w piątek uchwalone 
jednomyślnie orędzie spotka­
nia w sprawie Wietnamu am 
basadorowi DRW w Budapesz 
cie Iloang Luongowi i szefo­
wi Stałego Przedstawiciel­
stwa NFW Wietnamu Połu­
dniowego, Dinh Ba Thi. 

Hoang Luong i Dinh Ba 
Thi wyrazili głęboką wdzięcz 
ność uczestnikom Spotkania 
Konsultatywnego za orędzie 
solidarności z narodem wiet­
namskim. 

Następnie zabrał głos sekre 
tarz KC KP Czechosłowacji, 
V. Koucky. Złożył on w imie­
niu KP Czechosłowacji krót­
kie oświadczenie wyrażające 
ubolewanie z powodu odjazdu 
delegacji Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej oraz dezapro 
batę postępowania rumuń­
skiej delegacji, w szczególno­
ści w jego stadium końcowym. 

Następnie V. Koucky oś­
wiadczył, że KP Czechosłowa­
cji rozpatruje sprawę jednoś­
ci ruchu komunistycznego w 
powiązaniu z całokształtem 
procesu rewolucyjnego i in­
terpretuje procesy rewolucyj­
ne z punktu widzenia różno­
rodności sytuacji i wielostron 
ności tradycji tego ruchu. Pra 
wdziwa jedność powinna u-
względniać istnienie rozbieżno 
ści poglądów bratnich partii 

• niektórych zagadnieniach. 
Każdy nowy przejaw agre­

sywności imperializmu pod­
kreśla zarówno pilną koniecz­
ność uzgodnionego działania 
ruchu komunistycznego, jak 
również to, że nie należy ha­
mować nadal normalnej zbo­
rowej działalności ruchu ko­
munistycznego. Komunistycz­
na Partia Czechosłowacji zga 
dza się na przeprowadzenie 
międzynarodowej narady w 
Moskwie pod koniec bieżące­
go roku. 

Delegacja KP Czechosłowa­
cji popiera propozycję, by 
spotkanie konsultatywne w 
Budapeszcie wystąpiło z wnio 
skiem o zorganizowanie szero 
kiej konferencji międzynaro­
dowej z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich sił postępo­
wych i antyimperialistycz-
nych. 

Międzynarodowa narada 
partii komunistycznych powin 
na być przygotowywana od sa­

mego początku na jak najszer 
szych i najbardziej demokra­
tycznych podstawach. Należy 
stworzyć warunki umożliwia­
jące udział w tym przygoto­
wywaniu przedstawicieli 
wszystkich partii, które będą 
w tym zainteresowane. Komu 
nistyczna Partia Czechosłowa 
cji popiera projekt utworzenia 
komisji w celu wielostronnego 
przygotowania międzynarodo­
wej narady. Rezultaty wymia 
ny poglądów na naradzie po­
winny być podsumowane w 
kilku rezolucjach politycz­
nych określających wspólne 
cele partii komunistycznych. 

Z kolei przemawiał przewo 
dniczący delegacji brytyjskiej 
członek Biura Politycznego 
KC KP W. Brytanii Jack 
Woodis. W przemówieniu 

Komunikat KG Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej 

BUKARESZT (PAP) Jako drugi punkt porządku 
Agencja Agerpres podaje, że dziennego na plenum omówio 

w dniu 1 marca br. odbyło się no sprawy związane z udzia-
nadzwyczajne posiedzenie ple- łem delegacji rumuńskiej w 
narne Komitetu Centralnego posiedzeniu Politycznego Komi 
Rumuńskiej Partii Komunisty tetu Doradczego Państw — li­
cznej. 

Komitet Centralny omówił 
jako pierwszy punkt porząd­
ku dziennego informację o dzia 
łalności delegacji rumuńskiej 
oraz o tym, jak toczyły się do 
tychczas obrady konsultatyw­
nego spotkania w Budapesz­
cie i powziął odpowiednią u-
chwąłfc. 

czestników Układu Warszaw­
skiego, które odbędzie się 6 
marca w Sofii i powzięto od­
powiednie uchwały. 

Na zakończenie obrad ple­
num przemawiał sekretarz ge 
neralny KC Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej. Nicolae 
Ceausescu* 

swym uwypuklił on trzy pod­
stawowe aspekty zagadnienia. 

Po pierwsze — międzynaro 
dowa narada partii komunis­
tycznych i robotniczych po­
winna — zdaniem KP W. 
Brytanii — zanalizować szcze 
gółowo sprawę imperializmu 
i jego obecnej sytuacji, oraz 
wyciągnąć konkretne wnioski 
co do sposobów jak najsku­
teczniejszego wzmocnienia ogól 
noświatowej wspólnej działał 
ności przeciwko imperiali­
zmowi . 

Po drugie: KP W. Brytanii 
wypowiada się zdecydowanie 
przeciwko międzynarodowej 
naradzie, na której omawiano 
by rozbieżności między róż­
nymi partiami oraz różne za­
gadnienia ideologiczne. Próby 
zwołania takiej narady wywo 
łałyby dalsze napięcie i dalsze 
rozbieżności w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym. 

Po trzecie: Obrady przysz­
łych spotkań tego rodzaju po 
•winny toczyć się jawnie. J. 
Woddis wypowiedział się za 
zorganizowaniem międzynaro­
dowej narady po<3 koniec bie­
żącego roku w Moskwie. 

Następnie przemawiał czło­
nek Biura Poliiycznego KC 
KP Luksemburga, Jean Kill. 
Wyraził on ubolewanie z po­
wodu opuszczenia obrad spot­
kania konsultatywnego przez 
delegację Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. Wyraził rów 
nocześnie nadzieję, że nie zda 
rzyło się nic, co by było nie 
do naprawienia. 

Przedstawiciel KP Luksem 
burga wypowiedział się w 
imieniu swej delegacji za od 
byciem międzynarodowej na­
rady partii komunistycznych 
i robotniczych jeszcze w tym 
roku w Moskwie. 

Delegacja KP Luksemburga 
uważa jednak, że na naradzie 
tej nie powinna być ograni­
czona swoboda wypowiadania 
poglądów przez partie ani ich 
prawo do wzajemnej krytyki. 

J. Kill dał wyraz uznaniu 
dla decydującego wkładu 
Związku Radzieckiego do wal 
ki antyimperialistycznej. 

Andrew Barr, przewodniczą 
cy Komitetu Wykonawczego 
} omuristycznej Partii Irlan­
dii Północnej oświadczył że 
na przyszłej międzynarodowej 
naradzie partii komunistycz­
nych i robotniczych nale­
żałoby przedyskutować pro­
blem gróźb kierowanych prze 
ciwko pokojowi, jak również 
przeciwko życiu i stopie życio 
wej narodu irlandzkiego oraz 
międzynarodowej klasy robot 
niczej. 

Sekretarz generalny Brązy 
lijskiej Partii Komunistycznej 
Luis Carlos Prestes oświadczył 
że VI Zjazd BPK, który od­
był się w grudniu ub. roku, 
uchwalił rezolucję, wypowia 
dającą się za zwołaniem świa 
towej narady komunistycznej. 
Narada taka stała się obiekty 
wną koniecznością z powodu 
zmian, jakie zaszły w sytu­
acji na świecie oraz przeobra 
żenią sposobu myślenia ludzi 
pod wpływem tych zmian. 
Od roku 1960 kraje socjalis­
tyczne oraz socjalistyczne ide­
ały pozyskały wśród narodów 
wielki respekt polityczny i 
moralny, podczas gdy w tym 
samym czasie imperializm 
zwłaszcza północnoamerykań 
ski znalazł się w coraz więk­
szej izolacji i coraz bardziej 
traci szacunek. 

Luis Carlos Prestes oświad 
czył w zakończeniu, że głów­
nym warunkiem powodzenia 
antyimperialistycznej walki 
jest przede wszystkim jedność 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, właściwe sto­
sowanie zasady internacjona­
lizmu proletariackiego oraz 
solidarność łącząca partie. 

Sean Nolan, przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Ir­
landzkiej Partii Robotnicze! 
mówił o uchwalonym orędziu 
w sprawie Wietnamu. 

Orędzie to — powiedział -*• 
jest określonym wyrazem jed 
ności wszystkich reprezento­
wanych tu partii w niesieniu 
pomocy, bohaterskiemu nar odo 

wi Wietnamu Wyraził on prze 
konanie, że walka narodu 
wietnamskiego przeciwko im 
perializmowi będzie bez wąt­
pienia zwycięska. 

Manuel da Silva, sekretarz 
Komitetu Centralnego Portu­
galskiej Partii Komunistycz­
nej oświadczył m. in., że spot 
kanie zasadniczo odpowiada 
koncepcjom zawartym w oś­
wiadczeniach Portugalskiej 
Partii Komunistycznej. 

Partie powinny osiągnąć po 
rozumienie co do celów, po­
rządku dziennego, określonej, 
ale nie ostatecznej, daty mię­
dzynarodowej narady oraz me 
tody prowadzenia pracy przy 
gotowawczej. Spotkanie po­
winno służyć radą w kwestii 
głównych zagadnień central­

nym komitetom partii obec­
nych i nieobecnych. Należało­
by też powziąć decyzje doty­
czące odbycia następnego, ta 
samo konsultatywnego spot­
kania w ciągu dwóch czy 
trzech miesięcy. 

Co się tyczy międzynarodo­
wej narady, to Portugalska 
Partia Komunistyczna jest zda 
nia, że główna sprawa, a mia 
nowicie umocnienie współpra 
cy między partiami i jedność 
ruchu komunistycznego, nie 
może służvć potępieniu czy 
wykluczeniu bratnich partii. 

W międzynarodowej nara­
dzie muszą mieć możność ucze 
stniczenia wszystkie partie ko 
munistyczne i robotnicze, łącz 
nie z tymi, które powstały po 
roku 1960. 

W sobotę spotkanie konty­
nuowało obrady. 

SZÓSTY DZIEŃ SPOTKANIA KONSULTATYWNEGO 
W BUDAPESZCIE 

BUDAPESZT (PAP) 
Specjalny wysłannik PAP 

red. Roszkowski, przekazuje z 
Budapesztu: 

W SOBOTĘ, w szóstym dniu 
Spotkania Konsultatywnego 
Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych w Budapeszcie, kon 
tynuowana była wymiana zdań 
na temat międzynarodowej na 
rady tych partii. Stanowisko w 
sprawie terminu, miejsca i po 
rządku dziennego przyszłej na 
rady, przedstawiło 13 delega­
cji. Reprezentowały one par­
tie: węgierską, urugwajską, 
włoską, grecką, gwatemaliską, 
kanadyjską, duńską, algierską, 
meksykańską argentyńską, su 
dańską, szwajcarską i Marty­
niki. 

Tak więc ogółem już 45 dele 
gacji uczestniczących w spot­
kaniu budapeszteńskim zabra­
ło dotychczas — po 6 dniach 
obrad — głos w sprawie mię­
dzynarodowej narady partii 
komunistycznych i robotni­
czych. W datezym ciągu — jak 
wynika to z materiałów spot­
kania i wypowiedzi jego u-
czestników — reprezentowana 
jest — przez zabierających 
głos opinia, iż międzynarodo­
wa narada ruchu komunistycz 
nego i robotniczego powinna 
odbyć się w niedługim czasie, 
że jest one nieodzowną ko­
niecznością, zarówno z punktu 
widzenia interesów samego ru 
chu, jak i ze względu na ak­
tualną sytuację międzynarodo 
wą. W tej zasadniczej kwestii 
występuje — choć są i różne 
punkty widzenia w sprawach 
szczegółowych dotyczących tre 
ści przyszłej narady — całko­
wita zgodność stanowisk 
wśród partii — które wypo­
wiedziały się dotąd na spotka­
niu konsultatywnym w stolicy 
Węgier. Przedstawiciele wielu 
partii wypowiedzieli się za 
tym, żeby narada pod wzglę­
dem treści miała szerszy cha 
rakter, ażeby objęła nie tylko 
aktualne zadania w walce z 
agresywna polityką imperializ 
mu, ale również ważniejsze 
problemy ideologiczne między 
narodowego ruchu komunistycz 
nego i robotniczego, a uwłasz­
cza problemy jego jedności. 

Niedziela będzie dniem wol­
nym. Obrady zostaną wznowio 
ne w poniedziałek 4 bm. W dal 
szym ciągu bedą kontynuowa­
ne przemówienia poszczegól­
nych delegacji. 

Dyskusja ma charakter o-
twarty, przyjacielski i kon­
struktywny. Z poszczególnych 
przemówień wynika, zdaniem 
delegacji czechosłowackiej, iż 
nie wszyscy zgadzają się we 
wszystkim, jednakże zgodność 
dotyczy spraw podstawowych, 
w tym celowości zwołania mię 
dzynarodowej narady partii ko 
munistycznych i robotniczych. 

Zapytywany na temat udzia 
łu w naradzie partii nieobec­
nych w Budapeszcie Vladimir 
Koucky stwierdził, iż jego par 
tia będzie czynić wszystko, a-
żeby wszystkie partie komuni­
styczne i robotnicze, łącznie z 
partią chińską, obecne były na 
owej naradzie. W toku dal­
szych wypowiedzi V. Koucky 
oświadczył, iż wiele sformuło­
wań Deklaracji Moskiewskiej 
1960 r. trzeba już dziś uważać 
za przestarzałe ze względu na 
wydarzenia i doświadczenia o-
statnich ośmiu lat. Odnosi się 
to, jak zaznaczył, również i do 
kwestii jugosłowiańskiej. 

Szef delegacji Włoskiej Par­
tii Komunistycznej, członek jej 
Biura Politycznego, Enrico Ber 
lfriguer, oświadczył wobec 
dziennikarzy, iż poza sprawą 
incydentu z delegacją rumuń­
ską, spotkanie budapeszteńskie 
toczy się bardzo dobrze, że 
jest interesujące i pożyteczne. 

E. Berlinguer, wyraził prze 
konanie, iż spotkanie konsul­
tatywne przyniesie korzystne 
rezultaty. Nie jest wprawdzie 
łatwo -— mówił E. Berlinguer 
— już obecnie o ocenę dysku­
sji, toczącej sie na spotkaniu 
budapeszteńskim, ale można 
stwierdzić, iż występuję tam 
wiele zbieżnych poglądów. Tak 
że i delegat włoski podkreś­
lił otwarty charakter planowa 
nej narady dla tych partii, któ 
re sa nieobecne teraz w stoli­
cy Węgier, na spotkaniu kon­
sultatywnym. Zauważył przy 
tym również, iż żadna z par­
tii, która nie weźmie udziału 
w owej naradzie, nie bedzie z 
tego powodu krytykowana. 

W sobotę odbyły się w O-
środku Prasowym Spotkania 
Konsultatywnego w Budapesz 
cie dwie konferencje prasowe, 
tym razem z udziałem delega­
tów partii czechosłowackiej i 
włoskiej. 

W imieniu delegacji Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji wypowiadał się sekretarz 
KC KPCz, VIadimir Koucky. 
Przypomniał on na wstępie, iż 
spotkanie budapeszteńskie jest 
największym spotkaniem ko­
munistów od Narady Moskiew 
skiej 1960 r. Przebiega ono — 
jak mówił przedstawiciel 
KPCz — na bardzo dobrym 
poziomie, rozwiązując skompli 
kowane i trudne problemy. 
Nierealistyczne byłoby, zda­
niem Koucky'ego, ftiedostr2ega 
nie trudności. Spotkanie w sto 
licy Węgier, stwierdził dele­
gat Czechosłowacji, jest wąż 
nym nowym krokiem w ruchu 
^wnupyistyczaycą. 

AMBULANS 
dia Wietnamu 
* GDAŃSK (PAP) 

Ponad 400 studentów i pra­
cowników naukowych Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Gdań­
sku zgromadziło się na wiecu 
protestacyjnym przeciwko a-
gresji amerykańskiej w Wietna 
mie. 

O bohaterskiej walce narodu 
wietnamskiego i rozwijającej 
się ofensywie sił narodowowy 
zwoleńczych — mówił student 
Politechniki Gdańskiej — Wiet 
namczyk Nguien Yan Thieu. 

Uczestnicy wiecu zaapelowa­
li do całego środowiska akade­
mickiego wybrzeża gdańskiego 
o ufundowanie ze składek stu­
denckich ambulansu sanitarne­
go dla walczącego Wietnamu. 

Członkowie kółek rolniczych 
we wsiach Zawada, Nieciszewo 
i Pruszcz w pow. Świecie w 
woj. bydgoskim w dowód soli­
darności z narodem wietnam­
skim postanowili przekazać z 
wypracowanych nadwyżek 
środki pieniężne na fundusz 
pomocy dla walczącego Wietna 

Im u. 
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CENA AWANSU 

DZISIAJ 4 marca 1968 roku — 23.rocznica wy­
zwolenia Koszalina. Z tej to racji chcemy Wam 
zaproponować wędrówkę po niektórych budow­

lach miasta wojewódzkiego. Zapraszamy na nią za-

9. czyliśmy tylko niektóre naj­
ważniejsze place budów. Tchu 

Radzimy zaglądnąć przy o- i sił w nogach by zabrakło 
kazji w pobliże ulicy Niepod- gdybyśmy musieli wyliczyć i 

równo tych, którzy miasta nie znają, lub wpadają do ległości. Tu już jest duży ruch zobaczyć wszystkie. A przecież 
niego służbowo, jak i stałych mieszkańców, którzy budowlany, a w przyszłości be miasto wzbogaca się o magi-

i j • u i ' • dzie większy. Powstałe szkoła strale wodną, gazową ^ nowe u-
w nawale codziennych zajęć me zawsze mają czas na (uL RzeiŁnicza), zakłady lice... Koszalin rośnie jak na 
długie spacery. • ^ ^ garmażeryjne, a niebawem bu drożdżach, 

W czasie wędrówki nie będzie okazji ani do retro- dowlani przystąpią do budo-
spekcji, ani też do rozważań na temat perspektyw. Po wiaduktu, który będzie czę 
prostu, z planem miasta w ręku, zobaczymy to co saą ko&zalln&kiei Obwodnicy. 
robi się aktualnie, co jest dla miasta nowalią 1968 
roku. 

Prosimy zatem.-

OD ŚWIĘTA, zwłaszcza 
takiego, jak rocznica 
wyzwolenia, należałoby 

się pochwalić. Wszak jest 
czym! Fabryki, domy, ba! — 
całe osiedla mieszkaniowe wy 
rosły w Koszalinie jak grzy­
by po deszczu tam. gdzie by­
ły puste pola lub gruzy. 

Ale przecież miastu — jak 
się oblicza — przybywa co ro 
ku 2 tys. nowych mieszkań­
ców Już w tej chwili jest 58 
tys. mieszkańców zameldowa-

czyna brakować terenów u-
zt rojonych. Są też wymogi es 
tetycznej zabudowy. Rozpoczy 
na się wyburzanie starych bu­
dynków w śródmieściu, w re 
jonie ulic — Zwycięstwa i 1 
Maja. W miejsce wyburzo­
nych powstaną nowe bloki. 
Znów trzeba się liczyć ze 
wzrostem kosztów. Samo u-
dostępnienie terenów pod bu­
downictwo pochłonie tutaj kil 
kakrotnie więcej pieniędzy 
niż np. ia osiedlu Tysiącle­
cia (Północ). Cóż jednak czy-

nych na stale oraz ponad 4 tys. nić? coraz bardziej zaczynamy 
osób zameldowanych na tzw. 
pobyt czasowy, które pracują 
w Koszalinie i nie mają ocho 
ty zamieszkać gdzie indziej. 
Zresztą wcale nie chodzi o to, 
żeby się ich pozbyć. Wręcz 
przeciwnie — są miastu po­
trzebni. Zakłady pracy poszu­
kują co miesiąc aż 470 no­
wych pracowników. 

zwracać uwagę na to, by na­
sze miasto wyglądało po pro­
stu ładniej. Trzeba i za to pła 
cić. 

W 1966 roku zużyliśmy po­
nad 3 miliony m. sześć, wo­
dy. Ale wiadomo już, że jeśli 
nie wybuduje się nowych u-
jęć wody — za dwa, trzy lata 

rtr może Koszalin już odczuć jej Gdzie mają zamieszkać? W niedostatek Mamy w naszym 

ubiegłej pięciolatce oddano 
do użytku ponad 8500 izb 
mieszkalnych, w dwóch latach 

mieście około 110 km jezdni. 
W ostatnich dwu latach wie­
le pokryto tzw. asfaltowymi 

bieżącej pięciolatki 3.7^5. <3yWanikami, przebudowie ule 
Co roku oddawano więcej* - -

(tk) 

niż w czasie kilku lat planu 
sześcioletniego. A mimo to 
jeszcze w 1960 roku na każde 
100 izb przypadało tylko 137 
osób, a teraz już 170. Ciaśniej 
się mieszka w Koszalinie. 

Należy więc szybciej i wię-

ga wschodnia część ul. Zwy­
cięstwa, a niedługo zajdzie 
konieczność przebudowy tej 
ulicy na odcinku od Placu 
Bojowników PPR do dworca 
autobusowego oraz wielu in­
nych ulic. Coraz częściej bo­
wiem na wąskich dotychczas 

10. 

a nowym wielkim osiedlem 

Na koniec naszej krótkiej 
wędrówki pospacerujmy po 
dzielnicy przemysłowo-składo-

Północ. Przy al. Zawadzkiego wej położonej wzdłuż arterii 
. . . „ już zaczęto budowę obiektów wylotowych ul. Morskiej (pro 

Zupełnie nowe osiedle Ar- , ,, . waH73rpi dn Kołobrzegu) i Pol 
mii Czerwonej i Karłowicza d*a instytucji rolniczych (rzecz skieg0 Października (prowadzą 
— prawie gotowe, brak mu charakterystyczna, zaczynają c ej d0  Białogardu). 
wszakże tzw. małej architek- się one tutaj skupiać). W po- ^ , ** , . . * , * 
tury i pawilonów handlowych. bliż - t . Przy ul. Morskiej dwie sztan 
Z nowym budownictwem prze . . ' , darowe budowy — Fabryka 
szło miasto na prawą stronę *ania S1§ 2 fundamentów szkie Maszyn Lampowych i budy-
Armii Czerwonej (idąc od cen let przyszłej Biblioteki Woje- nek produkcyjny „Kazelu' — 
trum). Tu, prawie u podnóża wódzkiej (22 min zl) i zarys °bydwi® w końcowej fazie bu 

W pobliżu, również u podnóża ty*n roku prace wartości ok. (Zakład Energetyczny) i miesz 
Góry, za Szpitalem Wojewódz 
kim funkcjonuje już nowe Li 
ceum Medyczne, przy którym 
buduje się jeszcze internat. W 
tej dzielnicy spółdzielczość u-
zupełnia swe osiedle przy ul. 
Moniuszki nowym blokiem. 

5 min zł). 

6. 

2. 

kalne (w pobliżu nowej Fabry 
ki Pomocy Naukowych). W dal 
szym ciągu uzbraja sie i wypo 
saża tę dzielnicę w drogi i u-
rządzenia wodnokanalizacyj­
ne (w tym roku za 13 min zł). 

to?*w»"sr w," wSs 
przyszli użytkownicy. M. in. 

A co słychać na najwięk-

Przy rogatkach Koszarma, 

osiedlu Tysiąclecia (Koszalin 
— Północ)? Etap I i II osiedla zaczyna się w tej dzielnicy bu 
prawie gotowy. Mówimy pra- dowę chłodni składowej (obok 
wie "dvż ieszeze w I sektorze Powstanie sztuczne lodowis-wie, „dyz jeszcze w i sektorze ko)_ bazę buduje Woje 

wiodących do Miastka, na koń (Przy Podgórnej) dobudo- wó<3zkie Przedsiębiorstwo Ro-
cu Rokosowa, prawie w Cheł wane zostaną trzy wysokoś- bót Komunalnych. 
moniewie, zwróćcie uwagę na ciowce. Ale prace koncentrują txt +eiże dzielnicy wzdłuż 
&S3& ItSSSS dom- * ~ tu już drogi p?owadf  cej j Białogar 
ków jednorodzinnych. W kolo 5 gotowych bloków, trzy są w du powstają nowe składy ba-
nii tej domy rosną jak grzyby budowie, w planie zaś ukoń- zy' masazyny, a 
po deszczu-

3. 

czenie pawilonu handlowego, 
budowa przedszkola i szkoły. 

serownia 

Dużym i ważnym placem bu 
dowy jest teren za siedzibą Pre w samym centrum miasta, 
zydium WRN ograniczony uli niewielkle zmiany i niewielki 
cami Wojska Polskiego i Rac- , , , * 
ławicką. Tu powstaje jeszcze ruch budowlany. Prace koncen 
jedno skrzydło gmachu dla trują się przy budowie mostu 
władz administracyjnych, tu na Dzierżęcince i poszerzeniu 
buduje się drogi i 24-izbową łównej arterii miasta _ ul_ 
szkołę, która w przyszłosci, ra _ . ___ , , 
zem z obecnymi obiektami SN, Zwycięstwa. v\ okolicach pla-
będzie siedzibą Wyższej Szko- cu targowego powstaje wyso-
ły Inżynieryjnej. Nieco dalej, ki pawilon usługowy, rozbu-
już w pobliżu drogi wylotowej dowuje się również popularny 
prowadzącej do Szczecinka bu , 
dowlani stawiają dla siebie ho "Sa*ura . Niestety, roboty po-
tele robotnicze. suwają Sie naprzód ślamazar­

nie. 4. 
W trójkącie ulic zamkniętym 

ulicami Kościuszki, Piastow­
ską i Zwycięstwa również wre 
praca. Rozbudowują swoje o-

8. 
Osiedle Powstańców Wielko 

polskich. Dzięki swoim 11-kon 
biekty milicjanci, sportowcy bu dygnacyjnym budynkom miesz 
dują w pobliżu basenu i hali kalnym, jest już ładnym akcen 
schronisko sportowe służba tem w k0szalmskim pejzażu 
zdrowia przystępuje do budo- . . . .* ' 
wy przychodni dziecięcej, w mie.1skxm. Prowadzić się tu bę 
stanie surowym gotowy jest dzie jeszcze prace wykończe-
•awilon wystawowy SARP niowe w budynkach mieszkal­

ny ul. Piastowskiej, a na nych, w bazie PKS, przy budo 
?ńczeniu obszerna baza Mo . 
bytUł wie pawilonu handlowego, sta 

nie tu także żłobek. Natomiast 
w pobliżu tego psiedla, nieba­
wem stanie drugie — osiedle 

Wypełnia się pusta przestrzeń Lechitów (w tym roku rozpo-
miedzy stara zabudową miasta częcie dwóch budynków). 

Musimy kończyć wędrówkę, 
a przecież jednym tchem wyli-

UPUŚĆMY wodze fanta­
zji, która niedługo prze 
stanie być fantazją. Wy 

obraźny sobie taki oto dialog: 
— Którędy do szkoły inży­

nierskiej? 
— Trzeba skręcić koło pocz 

ty. Ulica Głowackiego. Idzie 
się do końca. 

Zasiedziali koszalinianie do-
dadzą: 

— To tam, gdzie kiedyś by­
ło Studium Nauczycielskie... 

Rok 1968. Pierwszy pażdzier 
nika — tradycyjny dzień roz­
poczęcia wykładów. W auli 
po byłym Studium Nauczy­
cielskim majestatycznie roz­
brzmiewa pieśń droga wszyst­
kim studentom — „Gaude­
amus igitur". Przy głównym 
wejściu do budynku tablica: 

23 lała temu 
A7 YŁ sobotni wieczór, 3 

marca 1945 r. kiedy woj 
ska radzieckie zaczęły decy 
dujący bój o Koszalin. De­
cydujący również w tym 
sensie, że zdobycie tego waż 
nego węzła komunikacyjne 
go i silnie umocnionego pun 
ktu oporu, warunkowało po 
wodzenie całej operacji po­
morskiej — przecięcie bro­
niącej Pomorza hitlerow­
skiej grupy armii „Wisła" 
na pół i zniszczenie jej. 

Przez całą noc trwały u-
porczywe walki o wsie po­
łożone w pobliżu Koszali­
na (Konikowo, Niekłonice, 
Stare Bielice), nad ranem 4 
marca i cały ten dzień to­
czyły się zmagania na przed 
mieściach i ulicach Kosza 
lina. Niemcy stawiali zacię­
ty opór, który trudno było 
przełamać, mimo że z po­
mocą czołgistom radzieckim 
pospieszyła piechota z 272, 
dywizji. 

Kiedy jednak dowództwo 
hitlerowskie doszło do wnio 
sku f  że na nic nie zda się 

W rejonie Koszalina hitle 
rowcy zgromadzili dwie dy 
wizje, samo zaś miasto przy 
gotowali do długotrwałej o-
brony. 

Rozkaz zdobycia miasta 
otrzymały jednostki 3 tgwar 
dyjskiego korpusu pancerne 
go Armii Radzieckiej, dowo 
dzone przez generała Panfi 
Iowa. 

Nim radzieccy pancemia 
cy przystąpili do szturmu 
miasta, odcięli hitlerowcom 
drogi odwrotu na północ 
i południowy zachód od mia 
sta. 

Natarcie na Koszalin za­
częło się 3 marca o godzinie 
17. nawałą ogniową, po któ 
rej do ataku ruszyły czołgi. 

cej budować. Tymczasem za uliczkachi zwłaszcza latem. 
________________ na skrzyżowaniach tworzą sie 

„korki". Rzecz przed kilku la 
ty prawie zupełnie nie znana! 

Pod dalszą rozbudowę prze 
myshi trzeba przygotować te 
reny w rejonie ulicy Mor­
skiej^ co wymaga założenia 
nowej sieci wodociągowej. f?a 
zowej, sanitarnej, deszczowej, 
wybudowania nowych dró£, 
bocznicy kolejowej, trafosta-
cji. Będzie to najdroższa z 
dotychczasowych inwestycji 
Oblicza się, że pochłonie oko­
ło 450 min zł. 

Wiele jest problemów do 
rozwiązania. Nie byłoby ich, 
gdyby ^Koszalin pozostał mia­
stem, jakim był przed wo}ną 
— bez przemysłu, miastem u-
rzędników liczącym niecałe 
35 tys. mieszkańców. W zwiaz 
ku z rozwojem wojewódzkie­
go miasta będziemy mieli co 
raz więcej kłopotów i trosk 
Najpoważniejsze problemy ma 

do^ rozwiązania szkolnictwo. 
Wiele szkół pracuje na dw<e, 
a nawet na trzy zmiany. Bę­
dziemy więc dalej narzekać.. 

Przypominam sobie, że be 
dąc jeszcze dzieckiem, mU 
łem rodzicom za złe, że częste 
mnie ganią. Nauczyciele bo 
wiem chwalili, sąsiedzi i zna­
jomi także. Pytałem niejeden 
raz — dlaczego? „Widzisz — 
mawiał ojciec — zależy mi 
na tym, abyś naprawdę wy­
rósł na porządnego człowieka 
i dlatego dostrzegam lepie; 
od innych twoje wady". Myś­
lę, ±e rasz stosunek do mia?t? 
wojewódzkiego jest taki sam 

opór, próbowało z częścią 
swych sił przedrzeć się w 
kierunku Kołobrzegu. Wów 
czas to błyskawicznie, samo 
chodami, przerzucono pie­
chotę radziecką w kierunku 
Będzina i zamknięto Niem­
com drogę. 

W mieście walki jeszcze 
trwały i dopiero w nocy z 
4 na 5 marca gen. von Zuel 
Iow dowódca hitlerowskiego 
garnizonu, postanowił kapi 
tulować wraz z całym swym 
sztabem. Wieleset żołnierzy 
dostało się do niewoli. 

Ale też wyzwalający mia 
sto żołnierze radzieccy po­
nieśli znaczne straty. Samo 
zaś miasto zostało zniszczo­
ne w około 60 procentach. 

<LL) 

handlowego i rzemieślniczego 
To wszystko będzie wów­

czas, kiedy uczelnia okrzepnie 
i zyska możliwość kształce­
nia na trzecim, przypuszczal­
nie elektrotechnicznym kie­
runku studiów. Na początek 
jednak dwa kierunki: mecha­
niczny — ze specjalizacją o-

Koszalin przeżywa swój wiel 
ki dzień. 

5. 
który miał 

zorganizowano 24 sale wykła-

domu, który przedtem zaj dzie się prezentował budynek 
mowali wychowankowie ese- „główny" szkoły. Tutaj zloka 
nu. Na pierwszy rok rozpoczy lizuje się dziekanaty i po-
nającej działalność dydaktycz mieszczenia typu reprezenta-
ną uczelni, dostało się około cyjnego. W oddzielnych, wie-
150 osób, a 60 — podjęto stu lopiętrowych budynkach war 
dia systemem zaocznym. sztaty wydziałów specjalis-

Po wychowankach esenu tycznych uczelni. Sale wykła 
odziedziczyli część najnie- dowe w budynkach nad war-
zbędniejszych sprzętów. Nie sztatami. Wszystkie obiekty brabiarek narzędzi^i Techno-
wszystko na ooczątek mogło dydaktyczne i pomocnicze logii budowy maszvn oraz bu 
być prosto z magazynu skle- WSI zajmą obszar około 8 dowlany (w zalesie'budowni 

ctwa ogólnego i przemysłowe 
£0). Warto wiedzieć, że kosza 
lińska WSI dając wykształce­
nie w tych specjalnościach na 
stawia się na przygotowanie 
fachowców ze znajomością za 
gadnień budownictwa rolnego 
oraz urządzeń i maszyn dla 
rolnictwa. 

„Koszalińskie Zjednoczenie 
Budownictwa uprzejmie infor 
muje, że zgłasza gotowość 
przekazania na rzecz WSI 
sprawnych technicznie ma­
szyn i urządzeń, iftóre będą 
stanowić dla WSI pomoc d-
daktyczną". List ma datr 
27 stycznia 1968 r. 

Podobnie sformułowane 
sty nadeszły w tym sam 
mniej więcej czasie jeszcze /. 
kilkunastu zakładów produk­
cyjnych Koszalińskiego. Soo-
^^wiele dla 

(mg) 

Jedynaczka 
poWego. Niezbędne wyposażę- hektarów. Wraz z nowymi o-

Wyższa Szkoła Inżynierska. nie będą miały laboratoria: biektami uczelni będzie rosło 
fizyki i chemii. Uruchomienie tzw. miasteczko studenckie, 
wyższej uczelni jest wszakże Lokalizacja — z widokiem na 

Na początek zaoferowano przedsięwzięciem niesłychanie Chełmską Górę, okolice uli-
tyle, na ile było miasto stać. kosztownym, a koszalińska cy Janka Krasickiego. To tu-
Pracownie i sale wykładowe WSI to inwestycja, która w taj właśnie ma się zbudo-
znalazły miejsce w byłym Stu końcowym stadium realizacji wać 5 budynków z myś-
dium Nauczycielskim. Pospie^ pochłonie sumę około 150 min lą o studentach i 3 bloki 
sźnie wykańczano w śąsiedz zł. mieszkalne dla pracowników 

Wówcźas, gdy wszystkie pla dydaktycznych uczelni. Osob-twie budynek, 
pierwotnie być szkoła ćwi- ny staną się rzeczywistością, ny budynek będzie służył ce-
czeń. W tym właśnie budynku teren w obrębie ulic: Glowae lom soc alnym. To w nim wła 

kiego, Piaskowej i Wojska Pol śnie będzie stołówka, klub stu 
clr1O0/> ATTrztAtsłn i lrrt»Vłr%lr*lrn 1 «1 1 • _ dowe i gabinety. Studenci za skiego wypełni kompleks bu- dencki, gabinety lekarskie, >eczeństwo robi 

mieszkali tuż przy szkole, w dynków WSI. Najokazalej bę najniezbędniejsze usługi typu swej jedynaczki, 
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PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 
HODOWLANYMI W SŁUPSKU 

UL. STARZYŃSKIEGO 3, TEL. 45-21 

i będzie kupowało na eksport 

pełnowartościowe' robocze 
w wieku — 3 — 8 lat 

MAKSYMALNA CENA za jednego konia 14.000 zł. 
TERMINY SPĘDOWE: 
Szczecinek 6.III 68 godz. 9 
Białogard 7 III godz. 10 
Słupsk 8 III 68 godz. 8 
Sławno 8 III 68 godz. 10 ^ 

Poza tym przypominamy, że za konie z jednostron- A 
oym pochodzeniem płacimy DODATEK w wysokości j 

500 zł, a z dwustronnym pochodzeniem 1000 zł. 
K-668-0 • 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE W 
SZCZECINKU ul. W. PROLETARIATU 10, zatrudni natych­
miast: NACZELNEGO INŻYNIERA, GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO, RADCĘ PRAWNEGO na pół etatu, KIEROWNIKA 
DZIAŁU ADMINISTRACYJNO-GOSPODARCZEGO, KIE­
ROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO, DWÓCH TECHNI­
KÓW DO DZIAŁU PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI, ST. 
KSIĘGOWEGO oraz 100 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH do prac melioracyjnych na teren działalności 
przedsiębiorstwa. Pracownicy umysłowi winni posiadać wy­
kształcenie wyższe lub średnie oraz kilkuletnią praktykę w 
zawodzie. Warunki płacy dla wszystkich pracowników zgod 
nie z UZP w Budownictwie. Robotnikom na budowach za­
pewnia się hotele robotnicze i odpłatną stołówkę. K-681-0 

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" — ZAKŁAD USŁUG 
INWESTYCYJNYCH w Koszalinie, ul. Moniuszki 15, zatrud­
ni natychmiast pracowników na stanowiska INSPEKTORÓW 
NADZORU z uprawnieniami BRANŻY BUDOWLANEJ, 
ELEKTRYCZNEJ i SANITARNEJ do pracy w Koszalinie, 
Wałczu, Złotowie, i Drawsku; PROJEKTANTÓW z upraw­
nieniami branży sanitarnej i mechanicznej: TECHNIKA 
WIERTNIKA na stanowisko asystenta projektanta robót geo­
logicznych; KREŚLARZA oraz prac. z wykształceniem ogól­
nokształcącym na stanowisko POMOCNIKA WIERTNIKA; 
dwóch PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pracy w Beto-
niarni w Sianowie. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
z dyrekcja Zakładu lub w Dziale Kadr i Szkolenia. K-692-0 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORTWO PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO W SZCZECINKU zatrudni technika budowlanego 
z dwuletnią praktyką, na stanowisko INSPEKTORA W 
DZIALE GŁÓWNEGO MECHANIKA oraz pracownika na 
stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Tartaku Prze­
mysłu Drzewnego w Drawsku wymagane wykształcenie 
średnie ekonomiczne lub ogólnokształcące oraz 5-letni staż 
pracy w służbie finansowo-księgowej w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
Dziale Osobowym. K-657-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJ­
SKIEGO W KOŁOBRZEGU zatrudni następujących pracow­
ników: DYSPOZYTORA, REF. TECHNICZNEGO, KIEROW­
CÓW oraz ŁADOWACZY. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia na miejscu. K-655-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO 
-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA W KOSZALINIE, UL. 
DZIERŻYŃSKIEGO 19, zatrudni natychmiast pracowników 
na stanowiska: ST. MAGAZYNIERA, KOMENDANTA STRA 
ŻTY PRZEMYSŁOWEJ oraz ST. REFERENTA D/S PŁAC 
KIEROWCÓW. Ww pracownicy winni odpowiadać wymogom 
taryfikatora kwalifikacyjnego, obowiązujące w budownictwie 
wykształcenie średnie. Warunki płacy i pracy do uzgodnie­
nia na miejscu. K-656-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO „LAS" KOSZALIN zatrudni natych-
miast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Rejonie LP „Las" 
Białogard — wymagana znajomość księgowości przemysło­
wej, Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Zarządzie Przed 
siębiorstwa „Las" Koszalin, ST REWIDENTA ZAKŁADO­
WEGO i pracownika na stanowisko INSPEKTORA D/S 
ZAOPATRZENIA. K-680-0 

WARSZAWSKIE ZAKŁADY RADIOWE ZAKŁAD NR 2 W 
BIAŁOGARDZIE ul. Świdwińska 21 zatrudni: czterech TO­
KARZY, dwóch FREZERÓW, SPAWACZA, INŻYNIERA BU­
DOWNICTWA lub INŻ. URZĄDZEŃ SANITARNYCH w 
dziale inwestycji, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, INŻYNIE 
RÓW ELEKTRONIKÓW na stanowiska: technologów, st. tech 
nologów, konstruktorów, st. konstruktorów. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji zakładu. Do czasu 
otrzymania mieszkania rodzinnego Dyrekcja zapewnia za­
kwaterowanie w hotelu przyzakładowym. K-682-0 

GOSPODARSTWO ROLNO-OGRODNICZE przy SZPITALU 
MIEJSKIM W SŁUPSKU, UL. KASZUBSKA 50 zatrudni 
natychmiast PRACOWNIKA DO OBSŁUGI 1 PARY KONI 
I ROBÓT POLOWYCH. Wynagrodzenie do omówienia. Moż­
liwość korzystania ze stołówki pracowniczej i z pokoju służ 
bowego. K-684-0 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INSTALACYJ-
NO-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁUPSKU, ul RYBACKA 4a zatrudni natychmiast 2 OPE­
RATORÓW z uprawnieniami na koparki Białoruś — Mazow 
sze. Dokumenty w sprawią zatrudnienia należy składać w 
Sekcji Kadr PRIM Bud. Roi. w Słupsku, ul. Rybacka 4a. 

K-689-0 

MIEJSKA PRZYCHODNIA OBWODOWA W SŁUPSKU za-
trudni natychmiast mgr CHEMII, BIOLOGII lub FARMA-
CJL Mieszkania nie zapewnia się. K-693 

SŁUPSKE FABRYKI MEBLI W SŁUPSKU, UL. GROTT­
GERA 35 zatrudnią natychmiast pracownika z kwalifika­
cjami TECHNIKA-CHEMIKA do pracy w Laboratorium Za­
kładowym. Warunki pracy i płacy do mówienia na miejscu 
w Dziale Kadr, od godz. 7 do_16._ K-694 
INSTYTUT ZIEMNIAKA W BONINIE zatrudni od zaraz: 
REWIDENTA FINANSOWO-KSIĘGOWEGO — wykształce­
nie co najmniej średnie i długoletnia praktyka w księgo­
wości rolnej; REFERENTA ZAOPATRZENIA — wykształ­
cenie średnie chemiczne. Warunki płacy do omówienia w 
Dyrekcji. K-712-0 

BYDGOSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL" OD-
DZIAŁ W KARLINIE, ul. Koszalińska 86, tel. nr 22 poszu­
kuje KANDYDATÓW na prowadzenie PROWIZYJNEGO 
SKUPU SUROWCÓW ZIELARSKICH w miejscowościach: 
Barwice, Gościno, Grzmiąca. Kołobrzeg, Połczyn-Zdrój, Ty­
chowo, Sławoborze, Sianów, Świdwin. Zgłoszenia celem o-
mówienia szczegółów dotyczących pracy i wynagrodzenia 
prowizanta prosimy kierować pod wyżej wymienionym ad-

codziennie od godz. 8 do 11 K.-711 

K O M U N I K A T  

W związku ze wzrostem liczby nielegalnych użytkow­
ników radioodbiorników i telewizorów, 

DYREKCJA 
OKRĘGU POCZTY I TELEKOMUNIKACJI 

W SZCZECINIE 
przypomina, że na używanie odbiornika 

radiofonicznego lub telewizyjnego 
wymagane JEST ZEZWOLENIE 

Zezwolenie wydają wszystkie placówki pocztowe przyj­
mujące wpłaty radiofoniczne. 
ZEZWOLENIE NALEŻY UZYSKAĆ W MIEJ­
SCOWEJ PLACÓWCE W CIĄGU 7 DNI OD 
WEJŚCIA W POSIADANIE ODBIORNIKA. 
Za używanie odbiornika uważa się posiadanie odbior­
nika nadającego się do odbioru audycji radiowych lub 
telewizyjnych. 
Niedopełnienie obowiązku rejestracji nabytego urzą­
dzenia radiofonicznego wzgl. telewizyjnego, ujawnione 
w czaisie kontroli radiowej, powoduje wymierzenie o-
płaty za korzystanie z tych urządzeń bez zezwolenia, w 
wysokości co najmniej rocznej opłaty abonamentowe]. 

K-612 _ 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W DĘBNICY KASZUBSKIEJ przyjmie do pracy od zaraz 
EKONOMISTĘ z wykształceniem średnim ekonomicznym z 
praktyką; SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia w zakładzie, telefon 
Słupsk 4668. K-709-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego, tel. 2024, 2025 przyjmie do 
pracy RADCĘ PRAWNEGO, KIEROWNIKA ZARZĄDU BU­
DOWLANEGO oraz KIEROWNIKÓW BUDÓW. Warunki pra 
cy i płacy wg Układu 7-bioroweso pracy w budownictwie. 

K-710-0 

DUŻY pokój, kuchnię, łazienkę, 
nowe budownictwo, kwaterunko­
we, zamienię na Kołobrzeg. Kem­
pińska, Zielona Góra, Długa 28/7. 

K-49/B 

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe w Słupsku z wygodami na 
podobne dwupokojowe. Oferty: 
Redakcja „Głosu Słupskiego" pod 
nr 607. Gp-697 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią i ła­
zienką, c. o., nowe budownictwo 
w Zielonej Górze na podobne w 
Koszalinie. Halina Jarecka, Zie­
lona Góra, ul. Krzywoustego 6/10. 

G-616 

ZAMIENIĘ mieszkanie — trzy po­
koje, kuchnia — łazienka w sta­
rym budownictwie na dwa miesz­
kania oddzielne. Koszalin, ulica 
Hibnera 12 m 2. Gp-608 

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe — komfort w Olsztynie na 
Koszalin. Wiadonyść: Koszalin, 
Pionierów 24/4, tel. 73-53. Gp-609 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze typu M-4 we Wrocławiu na 
podobne w Koszalinie. Wiadomość 
w Biurze Ogłoszeń. Gp-610 

SPRZEDAM volkswagen — nowy 
silnik. Wałcz, Jedności Robotni­
czej la — Sienek. G-617 

WYDZIERŻAWIĘ garaż. Słupsk, 
Sportowa 22 m. 2, telefon 22-85. 

Gp-620 

KOSZALIŃSKIE Przedsiębiorstwo 
Nasienne „Centrala Nasienna" Od­
dział w Słupsku poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na terenie miasta 
Słupska, dla stażystki będącej 
członkiem spółdzielni mieszkanio­
wej „Czyn'5. Oferty prosimy kie­
rować pod nr telefonów 48-11 
i 28-70. K-701-0 

RENTGENOLOG, lekarz Majewski 
prywatnie prześwietla. Słupsk, ul. 
Wojska Polskiego 37. G-567-0 

GOSPODARSTWO rolne 4,5 ha w 
Łodzi okazyjnie sprzedam. Pac­
ko, Łódź, Klinowa 10. K-47/B 

GOSPODARSTWO rolne 6 ha w 
Łodzi sprzedam. Władysław Jan-
czak, Łódź, Złotno 145. K-46/B 

GOSPODARSTWO 9 ha — sprze­
dam. Franciszka Saganowska — 
Czaraówko, poczta Fordom, pow. 
Bydgosocz. K-48/B 

SPRZEDAM syrenkę — stan bar­
dzo dobry. Drawsko Pom. telefon 
273, po godz. 17. G-623 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 9 
ha, w tym 3,20 ha łąki. Kretomino 
pow. Koszalin — Jan Łopuch. 

Gp-626 

MŁOCARNIĘ dużą kupię. Bach, 
wieś Myszewo, poczta Banino, po­
wiat kartuski. K-45/B 

AKORDEONY zużyte lub części 
skupuje Zakład Naprawy Instru­
mentów Klawiszowych Koszalin, 
Pawła Findera 13/1, teL 48-03. 

Gp-611 

MATEMATYKA — przygotowanie 
do matury, na wyższe uczelnie. 
Koszalin, Kniewskiego 24/19. 

Gp-612 

PRZYJMĘ przedszkolaków pod o-
piekę na 8 godzin dziennie. — 
Słupsk, tel. 49-03, Gp-613 

STARSZA pani, wdowa, pozna 
uczciwego pana do lat GO w celu 
matrymonialnym, najchętniej ko­
lejarza. Oferty: „Głos Słupski" 
pod nr 614. Gp-614 

2 STOLARZY meblowych przyj­
mę. Warunki dobre. Stolarnia Le­
wandowski, Gdynia-Orłowo, Ol­
gierda 105. K-44/B-0 

Komisja Likwidacyjna 
Międzyzakładowego 

Klubu Sportowego „REGA" 
w Świdwinie 

o g ł a s z a  
z dniem 26 II 1.968 r. 

LIKWIDACJĘ ww KLUBU 
W związku z tym wzywa sie 
wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia do dnia 20 mar­
ca br. swych roszczeń w 
stosunku do Klubu pod 
adresem: ob. Leszek Ja-
strębski, Narodowy Bank 
Poli>ki w Świdwinie. 
Po tym terminie złożone 
zgłoszenia roszczeń nie bę­
dą uwzględniane. K-702 

KORESPONDENCYJNE kursy księ 
gowości stenografii, języków. Ja­
nina Ginter, Łódź, Krakowska 32. 

G-624 

KOSZALIŃSKIE Zakłady Maszyn 
Lampowych w Koszalinie, ul. Pol 
skiego Października 11 wynaj­
mą garaż na samochód osobowy 
marki warszawa. Zainteresowani 
proszeni są o zgłoszenie się do 
Działu Administracji osobiście lub 
telefonicznie 46-76. K-695-0 

MHD Art. Przem. — Spoż. w Ko­
łobrzegu unieważnia zgubione pie­
czątki o treści: 1) MHD Kołobrzeg 
Konwojent nr 2 Jan Elert, 2) MHD 
Kołobrzeg Sklep nr 12. K-716 

KOSZALIŃSKI Urząd Morski unie 
ważnia świadectwo przyznania 
stopnia rybackiego nr 1711, na naz 
wisko Jan Plichta. — 

TECHNIKUM Samochodowe Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji ucznia Juliana Stańszaka. 

Gp-606 

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Kępicach zgłasza zgubienie pie 
czątki o treści: GS Kępice sklep 
wiejski Obłęże. K-700 

PGR BIESIEKIERZ zgłasza zgubie 
nie dowodu rej. na ciągnik zetor 
3011, nr EK 25-94, wydanego przez 
Prez. PRN Wydział Komunikacji 
w Koszalinie. K-698 

POW. STACJA Pogotowia Ratun­
kowego w Sławnie unieważnia 
zgubiony kwitariusz przychodowy 
nr 863021 — 863100. G-615 

SKRADZIONO uprawnienie kat. II 
na żurawie wieżowe, na nazwisko 
Mikołaj Feculak. Gp-613 

UŁASZYN Zbigniew zgubił zezwo­
lenie nr 27 na produkcję drobnych 
przedmiotów gospodarstwa domo­
wego i osobistego, wydane przez 
Prez. Powiatowej Rady Narodowej 
w Słupsku. Gp-602 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły O-
buwniczej Słupsk zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnych na nazwiska 
Wandy Kędziory, Haliny Prus, Bo 
gumiły Bajor, Haliny Adamczyk, 
Barbary Niedzielak. Gp-603 

DYREKCJA Liceum Medycznego 
Słupsk zgłasza zgubienie legityma 
cji szkolnej Wiesławy Cieślickiej. 

Gp-604 

GAWEŁ Stanisław zgubił prawo 
jazdy kat. II, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Szczecinek. 

Gp-605 

ZARZĄD Oddziału ZBoWiD w Ko 
łobrzegu zgłasza zgubienie legity­
macji członkowskiej Franciszka 
Borowca. G-622 

ZSZ KOSZALIN zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Mieczysława 
Warzyńskiego. Gp-625 

FABRYKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 
W KOSZALINIE, UL. LECHICKA 51 

przeggmi#o 

do przyuczenia w zawodzie 
ślusarza, tokarza 

40 uczniów w ramach OCHOTNICZYCH HOFCÓW 
PRACY. 
Warunkiem przyjęcia jest: 
— przedłożenie świadectwa ukończenia 7. klasy szkoły 

podst.. 
— świadectwa lekarskiego stwierdzającego, że obra­

ny zawód nie zagraża jego zdrowiu, 
— metryki urodzenia, 
oraz wiek od 16—18 lat. 
Przyuczenie do zawodu w ramach ochotniczych huf­
ców pracy trwa 9 miesięcy. 
Po ukończonej nauce absolwenci zdają egzamin przed 
Komisją Zakładową i zostają zaszeregowani do III gru­
py osobistego zaszeregowania, zgodnie z Układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. 
W okresie naukf zawodu uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie 600 zł plus odzież ochronną oraz umundu­
rowanie hufca, zakupione przez zakład pracy i spła­
cane w 6 ratach. 
Zakład nie zabezpiecza zakwaterowania ani wyżywie­
nia. 
Podania przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkole­
nia Zawodowego Fabryki Urządzeń Budowlanych w 
Koszalinie, ul. Lechicka 51. K-7I4 

W celu uporządkowania kartoteki członków 
a przede wszystkim uaktualnienia adresów 

uprzejmie prosimy PT Członków WSS 
ODDZIAŁ W SŁUPSKU (dawniej PSS) 

o ZGŁOSZENIE SIĘ w Sekcji Społeczno-Samorządo-
wej WSSt ul. J. Tuwima 3, pokój' nr 19, II piętro. 
Przy okazji zostanie dokonana wymiana starych legi­
tymacji. 
Z uwagi na wypłatę dywidendy, którą rozpoczniemy 
z dniem 1 lipca br. prosimy o wcześniejsze załatwia­
nie spraw przynależności do Spółdzielni. K-,713-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE-; 
GO W TRZEMNIE poczta Polno, stacja kolejowa Barwice, 
pow. Szczecinek, zatrudni z dniem 15 marca 1968 r. lub 
1 kwietnia 1968 TRAKTORZYSTĘ oraz 2 RODZINY DO 
PRAC polowych. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Sklep, szkoła PKS na miejscu. ' K-706-0 
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W KOSZA­
LINIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę 
punktów skupu mleka w miejscowościach: Gniazdowo, Cewe-
lino, Popowo, Sarbinowo wg. dokumentacji typowej R-20-z/A 
oraz Chmielno i Łozice wg dokumentacji typowej W-5. W za-i 
kres prac wchodzą następujące roboty: ogólnobudowlane, 
wodno-melioracyjne, elektryczne i ogrodzeniowe. Oferty w; 
zalakowanych kopertach można składać na całość roboty 
ewentualnie na poszczególne rodzaje robót pod adresem Spół­
dzielni, do dnia 11 marca 1968 r. W przetargu mogą brać u-i 
dział przedsiębiorstwa państwowej spółdzielcze i prywatnej 
Dokumentacja do wglądu w dziale Głównego Mechanika co-; 
dziennie od godz. 8—14. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi W, 
dniu 12 marca 1968 r. o godz. 9, w biurze Spółdzielni. Spół­
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez podania; 
przyczyn. K-705 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO WIELOOBIEKTOWEGO 
GOSPODARSTWA ROLNEGO W OSIEKACH, poczta Sucha* 
pow. Koszalin, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie remontów kapitalnych 2 budynków mieszkalnych 
i stodoły. Oferty należy składać w biurze PWGR Osieki, 
w terminie do dnia 10 marca 1968 r. Dyrekcja PWGR Osieki 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez podania przy­
czyn. K-703 

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI ODDZIAŁ WOJE­
WÓDZKI W KOSZALINIE ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na samochód osobowy marki warszawa 201 nr 
podwozia 90406, nr silnika 116048 — cena wywoławcza 
zł 36.000. Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 1968 r.f 

o godz. 10, w lokalu Oddziału Wojewódzkiego PKO w Ko­
szalinie, przy ul. Zwycięstwa nr 37, IV p. Pojazd można 
oglądać w dniu 12 marca br., od godz. 9—15 w podwórzu sie­
dziby Oddziału. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo-; 
ławczej należy wpłacić w kasie I Oddziału PKO w Kosza­
linie, ul. Zwycięstwa nr 37, parter, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. K-704 

ZARZĄD RSOP KOSZALIN ogłasza PRZETARG na roboty 
budowlano-montażowe dwóch wag samochodowo-wozowych 
w Wytwórni Win Bobolice oraz RSOP Oddział Kołobrzeg, 
ul. Wolności 8. Wartość kosztorysowa jednej wagi wynosi 
80 tys. zł. Roboty należy wykonać do 30 kwietnia 1968 r. 
Dokumentacja techniczna do wglądu w RSOP Koszalin, ul. 
Polskiego Października 22. Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 III 
1968 r., o godz. 10, w biurze Zarządu — adres jak wyżej. 

K-715 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII W MIASTKU 
ul. Szkolna nr 1, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dobudowy i nadbudowy obiektu lecznicy. Wartość kosz­
torysowa robót 500 tysięcy złotych, w tym roboty murarskie, 
malarskie, stolarskie, c.o., elektryczne i wodno-kanalizacyj­
ne. Oferty prosimy składać do dnia 10 marca 1968 roku. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 marca 1968 roku. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się wybór oferenta. Termin 
rozpoczęcia robót marzec br. K-674-0 

A  C I E B I E . .  
szczęśliwy fos 

Krajowej Loterii Pieniężnej 
Główne wygrane w szczęśliwym przypadku: 

1.009.000 zł 150.000 zł 2 x pa 100-080 zł 
Ogółem do wygrania 9.100.000 złotych 
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Inauguracja Dni Olimpijczyka 
W sobotę odbyła się w Kato 

wicach centralna akademia i-
naugurująca tegoroczne Dni 
Olimpijczyka. — Nasze osią­
gnięcia na dwóch ostatnich 
igrzyskach letnich — powie­
dział w okolicznościowym 
przemówieniu W. Reczek — u 
zyskaliśmy w okresie, w któ­
rym cały świat zwiększał us­
tawicznie środki materialne i 
techniczne dla jak najlepsze­
go f przygotowania swych re­

prezentacji do startu olimpij­
skiego. 

Apel olimpijski odczytał 
czterokrotny mistrz Europy w 
boksie, Zbigniew Pietrzykow­
ski. 

Projekt rezolucji, występu­
jącej przeciwko podjętej de­
cyzji przez MKOl. o dopusz­
czeniu do Igrzysk w Meksyku 
sportowców republiki Afryki 
Południowej — odczytał naj­
lepszy szermierz wszechcza­
sów, Jerzy Pawłowski 

Apel " . "$3tl w Koszalinie 
# Uroczyste obchody Bhi O-

limpijeżyka" w województwie 
koszalińskim zaina^tgurowan-d 

W4 SM 
W. KOMAR — 19,04 

Przed, występem w in Europej­
skich Hai „swych Igrzyskach Lek-
koatletyc.znych w Madrycie za­
wodnicy poiscy startowali w kon­
trolny sh zawodach w hali AWF. 
Ho-ze /rano trzy konkurencje: w 
pchr*ięciu kulą zwyciężył Włady­
sław Komar rezultatem 19,04, w 
skoku o tyczce Butscher uzyskał 
4y90, a w dodatkowej próbie sko­
czył 5 m. Skok w dal zakończył 

fsią zwycięstwem Andrzeja Stal­
macha — 7,47. 

SWIETNfE W *<IKI 
LEKKOATLETÓW NRF 

Kilka doskonałych rezultatów 
uzyskali lekkoatleci NRF podczas 
halowych mistrzostw tego kraju w 
Stuttgarcie. W trój skok u Sauer u-
zyskał najlepszy na świecie wy-
oik w hali — 16,77. Poprzedni 
nieoficjalny halowy rekord świa­
ta należał do Amerykanina Wal­
kera i był gorszy o 7 cm. 

Nieoficjalne halowe rekordy 
śwTia.ta pobili także Jacob w biegu 
na 200 m — 21,6 oraz Trabert i E-
rika Rost na 60 m — 7,4. 

Najlepsze halowe wyniki w Eu­
ropie uzyskali w biegu na 400 m 
Gisela Kcepke — 55,0 i Manfred 
Kinder — 47,1. Ten ostatni po­
prawił o 0,3 sek. rezultat, osiąg­
nięty przez Polaka Badeńskiego na 
zawodach w Belgradzie w ubie­
głym tygodniu. 

Z innych wyników na uwaigę 
zasługują rezultaty Birlenbacha w 
pchnięciu kufą — 19,12 oraz Saue-
ra w skoku w dal — 7,70. 

NIEOFICJALNE HALOWE 
REKORDY ŚWIATA 
LEKKOATLETÓW USA 

Podczas halowego mityngu lek­
koatletycznego w Toronto Amery­
kanin Smith uzyskał najlepszy wy 
nik na świecie w biegu na 3 mile 
— 13.15,0, a jego rodak — Daven-
por wyrównał nieoficjalny halo­
wy rekord świata na 50 y ppt. 
rezultatem 5,9. 

zostały w niedzielę, w hali 
sportowej w Koszalinie pod­
czas okręgowych mistrzostw 
bokserskich seniorów na rok 
1968. Na program obchodów 
złożyło się krótkie przemowie 
nie wiceprzewodniczącego 
WKKFi1^ — Mariana Kwiet­
nia, uroczyste odczytanie ape 
lu olimpijskiego przez uczest­
nika pierwszych po wojnie 
światowej Igrzysk Olimpij­
skich w Londynie w 1948 roku 
— p. Matłokę, który obecnie 
pełni funkcję trenera kajaka­
rzy w Wałczu, wręczenie kół 
ka olimpijskiego młodemu 
pięściarzowi koszalińskiego 
Bałtyku — Gachowi oraz ude­
korowanie „Odznakami 100-Ie 
cia sportu polskiego" zasłużo­
nych działaczy OZB — Z. 
^miechowskiego i E. Lubel-
felda. 

Wczoraj w hali sportowej 
otwarta została również wy­
stawa gazetek ściennych i 
plakatów nadesłanych przez 
młodzież szkół podstawowych 
i średnich na konkurs pn. 
„Startujemy do Meksyku". 

Na lodowiskach 
I I gi 

Hokeiści Polonii Bydgoszcz po­
konali u siebie Podhale Nowy 
Tars 5:3 (2:0, 2:1, 1:2). 

W ,,derkach" hokejowych Ślą­
ska — rozegranych na „Jantorze" 
miejscowy Naprzód Janów poko­
nał Górnika Murcki 5:1 (1:1, 0:0, 
4:1). 

Kolejną porażkę ponieśli hokei­
ści ŁKS, przegrywając z Legią 
— 4:6 (1:2, 1:1, 2:3). 

Hokeiści Cracovii doznali wyso­
kiej porażki na własnym lodowi­
sku z GKS (Katowice) 2:12 (0:2, 
1:3, 1:7), a Pomorzanin Toruń wy­
grał u siebie z Baildonem Kato­
wice 5:0 (1:0, 2:0, 2:0). 

Zimowe Igrzyska 
Młodzieży Szkolaej zatańczone 

W trzecim dniu Igrzysk Zi­
mowych Młodzieży Szkolnej 
toczyła się zacięta walka o os 
tatnie tytuły mistrzowskie. 

W narciarstwie klasycznym 
rozegrano biegi sztafetowe, 
których rezultaty w połącze­
niu z rozegranymi w piątek 
biegami indywidualnymi decy 
dowały o ostatecznym zwycię 
stwie. W sztafetach doskona­
le pobiegli tym razem repre­
zentanci woj. krakowskiego, re 
krutujący się z okolicznych 
szkół Zakopanego. Oni to os 
tatecznie odnieśli trzy zwycię 
stwa w tych konkurencjach, 
W wieloboju saneczkowym do 
minowali natomiast reprezen­
tanci Katowic, a w konkuren­
cjach łyżwiarskich najlepszy­
mi okazali się zawodnicy z wc 
jewództw nizinnych. 

W niedzielę w sali sporto­
wej BBTS w Bielsku-Białej 

nastąpiło uroczyste zakończe­
nie III Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. W czasie 
uroczystości ogłoszone zostały 
wyniki międzywojewódzkiego 
współzawodnictwa. W generał 
nej punktacji zimowych i-
grzysk trzecie kolejne zwycJ.ę 
stwo odniosła reprezentacja 
Krakowa przed Katowicami i 
— co jest wielką niespodzian­
ką — Opolem. Opolanie swe 
wysokie miejsce zawdzięczają 
niezwykle wyrównanej repre­
zentacji, a szczególnie dosko­
nałej postawie młodzieży szkół 
podstawowych. Niespodzianką 
sn wysokie miejsca innych w o 
jewództw nizinnych, jak np. 
Kielc i Białegostoku. Zaskoczę 
niem natomiast jest słaba loka 
ta Bydgoszczy (11» miejsce), 
która przed dwoma laty w 
Zakopanem sklasyfikowana 
została na drugiej pozycji. 

NADZWYCZAJNA SESJA 

KOMITETU WYKON. MKOl. 

Juz 39 państw 
zamierza zda katować 
Igrzyska w Meksyku 

W Chicago zakończyły się 
dwudniowe rozmowy przedsta 
wicieli Komitetu Organizacyj 
nego Igrzysk Olimpijskich w 
Meksyku z przewodniczącym 
MKOl. — Avery Brundage. 
W ich wyniku Brundage zde­
cydował się zwołać nadzwy­
czajną sesję Komitetu Wyko­
nawczego MKOl. w celu prze­
dyskutowania aktualnej sytu­
acji, związanej z dopuszcze­
niem do Igrzysk w Meksyku 
Pld. Afryki oraz zapowiedzia 
nym bojkotem Olimpiady 
przez wiele krajów. Sesja ta 
odbędzie się w Lozannie, pra 
wdopodobnie w maju br. 

Dalsze dwa kraje azjatyckie 
Pakistan i Malajzja zagroziły 
bojkotem Igrzysk Olimpij­
skich w Meksyku na znak pro 
testu przeciwko udziałowi w 
nich reprezentacji Płd. Afry­
ki. Liczba krajów, które za­
mierzają zbojkotować Olim­
piadę wzrosła więc do 39. 

B O K S Mistrzostwa 
okręgu seniorów 

Niespodzianki na koszalińskim rinp 
W niedzielę, w koszalińskiej hali sportowej zakończyły się 

okręgowe mistrzostwa bokserskie seniorów. Na starcie mi­
strzostw stanęło 38 zawodników, jednak nie wszyscy zostali 
dopuszczeni do dwudniowych bojów. W pierwszym dniu mi­
strzostw stoczono 11 walk, a w drugim — 9. 

Do dużej niespodzianki do­
szło w sobotę, Uważany za fa 
woryta mistrzostw w wadze 
lekkopółśredniej reprezentant 
Czarnych Słupsk — Słomski 
doznał nieoczekiwanej porażki 
z Gomułą (Bałtyk). Najładniej 
szą walkę wieczoru stoczyli: 
Chmielewski z Wojciechow­
skim (obaj Czarni). Zwyciężył 
Wojciechowski. Natomiast w 

Jędrychą (Czarni). W drugim po­
jedynku tej »samej kategorii Go-
muła (Bałtyk) stosunkiem gło­
sów 3:2 pokonał Słomskiego. Waga 
półśrecLnia: Paszkowski (Czarni) 
stosunkiem głosów 4:1 wypunkto­
wał Wawrzyniaka (Lechia). W dru­
giej walce tej wagi Młynek 
(Czarni) wygrał z Pyrzyńsk.m 
(Lechia). Waga lekkośrednia: Ku-
ścik (Czarni) pokonał stosunkiem 
głosów 3:2 Wyrzykowskiego (Le­
chia), waga średnia: Golus (Lechia) 
uległ na punkty Wilczyńskiemu 
(Czarni), waga półciężka: Ibek zo-

niedziele najbardziej podobał stał poddany w pierwszym starciu 
sie publiczności pojedynek Ku przez sekundanta Juniewiczowi 
hiaka (Lechia) z Kościkiem (Czarni). Waga ciężka: wożnieki DiaKa u_.ecrua,i z is.osciKiem (Lechła)  wygraj na punkty z Rac-
(Czarni) ocaz Marcinkiewicza kiem (Czarni). 
(Lechia) z Juniewiczem (Czar 
ni). NIEDZIELA 

A oto wyniki walk: WYNIKI WALK FINAŁOWYCH. 
SOBOTA. Waga kogucia — Waga musza: DRĄŻEK (Czarni) 

Szczuczko (Lechia) wybrał z Drąż- zdobył tytuł mistrzowski bez wał­
kiem przez dyskwalifikacje, waga ki. Waga kogucia: GRZYBOWSKI 
piórkowa — Ejsmont (Bałtyk) 
przegrał jednogłośnie na punkty 
z Wojdą (Lechia), waga lekka — 
Wojciechowski (Czarni) wygrał na 
punkty ze swoim. kol eg ą klubo­
wym — Chmielewsikim, waga lek-
kopółśrednia — Zarzycki (Lechia) 
wygrał przez dyskwalifikację z 

Sztangiści ekstraklasy 
rozpoczęli mistrzowskie boje 

W sobotę zespoły I ligi w 
podnoszeniu ciężarów rozpo­
częły pojedynki o tytuł druży 
nowego mistrza Polski. Sztan­
giści białogardzkiej Iskry star 

cław — 2630 kg przed Herku­
lesem Warszawa — 2525 kg i 
Stalą Bielsko — 2475 kg. 

W Szopienicach trzykrot-
towali w Siemianowicach ny mistrz Polski — HKS Szo-
wraz z Lotnikiem W-wa i 
Górnikiem Siemianowice. W 
trójmeczu tym zwyciężył Lot­
nik — 2572 kg przed Górni­
kiem — 2455 kg i Iskrą — 
2347,5 kg. W czasie zawo­
dów, startujący w wadze lek­
kiej Ligocki z Iskry spalił 
trzy podjeścia w rwaniu pod 
chodząc do ciężaru 95 kg. Być 
może, że ten nieudany start 
Ligockiego zadecyduje o pozo­
staniu Iskry w szeregach I li 
gi. 

A oto wyniki uzyskane 
przez reprezentantów Iskry 
Białogard: w. kogucia :  Sło­
wiński zajął drugie miejsce — 
262,5 kg, w. piórkowa: Kuczek 
— II miejsce — 310 kg, w. 
lekka: Ligocki — III miejsce 
— 225 kg (spalił rwanie), w. 
średnia: Kuciński - II miejsce 
-— 380 kg, w. półciężka: Ko­
bus — I miejsce — 412, 5 kg. 
Wynikiem tym Kobus wyrów­
nał rekord okręgu w trójboju 
olimpijskim, a także ustano­
wił nowy rekord okręgu w 
podrzucie wynikiem 160 kg. W 
lekkociężka: Skrzy niarz — 
HI miejsce — 372,5 kg, w. cię 
żka: Suwała — II miejsce — 
385 kg. 

pienice zwyciężył w trójme­
czu, uzyskując łącznie 2680 
kg. Drugie miejsce zajęła Le­
chia Gd*ańsk — 2360 kg, a 
trzecie — Zagłębie wałbrzych 
— 2302,5 kg. 

(Czarni) pokonał Szczuczkę (Le­
chia), waga piórkowa: WOJDA 
(Lechia) wypunktował swego ko­
legę klubowego — Witta, waga 
lekka: WOJCIECHOWSKI (Czar­
ni) pokonał Sztolca (Czarni), waga 
lek kopół średni a: GOMUŁA (Bał­
tyk) zdobył tytuł mistrzowski bez 
walki. Tytuł wicemistrza przypadł 
w udziale Zarzyckiemu (Lechia). 
Waga półśrednia: MŁYNEK (Czar­
ni) stosunkiem głosów 4:1 wy­
punktował Kaczmarczyka (Czarni), 
waga lekkośrednia: KUSCIK 
(Czarni) pokonał jednogłośnie na 
punkty Kubiaka (Lechia), waga 
średnia: BIENIUK (Lechia) wygrał 
na punkty z Wilczyńskim (Czarni), 
waga półciężka: MARCINKIEWICZ 
(Lechia) już w pierwszym starciu 
na skutek przewagi pokonał Ju-
niewicza. Waga ciężka: KOŁO­
DZIEJ (Czarni) w pojedynku z 
Woźriickim (Lechia) doznał w dru­
giej rundzie ro-zcięcia łuku brwio­
wego Do tego momentu prowadził 
na punkty pięściarz Czarnych i je­
mu sędziowie przyznali tytuł mi­
strzowski. 

Walki na pun7!*y sędziowali ar­
bitrzy:* Rosik, Bassel, Kwiecień i 
Krzewina, a w ringu — sędzia 
Wiktorski (wszyscy Koszalin). 

TENIS STOŁOWY Mistrzowskie 
turnieje w ki. A W Bytowie odbył się trój-

mecz w tenisie stołowym ó 
mistrzostwo okręgu z udzia- cy punkty uzyskali: Jaworski 
łem LZS Biesowice, Piasta — 2, oraz Błońska i Ryłow 
Słupsk i miejscowej Baszty, po 1. 
W pierwszym spotkaniu Baszta ^ 
pokonała LZS Biesowice 6:5. trójmeczu w Kołobrzegu 

aKZ,Wy,CTęZC°I P°, • -PUm ty  Mebłos Słupsk pokonał LZS zdobyli Marcinkowski i Pło-
tek. Dla LZS: 
Piepiórka, Zalewski, Madejski 
oraz para: Chmielewska — Za 
lewski. W drugim meczu Basz ?*kltm wygrah 2  Wybrzezem 

Chmielewska Bł(?kitni  Ostrowice 10;1 i LZS 
Wybrzeże Kołobrzeg również 
10:1. W trzecim meczu LZS 

ta pokonała Piast Słupsk 11:0. 
* 

Turniej w Miastku nie do­
szedł do skutku z powodu nie 
pr:jvrbycia na razgrywki druży­
ny Piasta Człuchów. Odbył się 
tylko jeden mecz, w którym 
pingpongiści LKS Wielim 
(Gwda Wielka) pokonali LZS 
Spółdzielca (Miastko) 7:4. Pun 
kty dla zwycięzców zdobyli: 
Kotkowski, Grduszak i Matys 

7;4. 

W trójmeczu rozegranym w „ iak po 2  'oraz para;  Diwojno 

Bielsku zwyciężył Śląsk Wro- Kotkowski. Dla Spółdziel-

SIATKÓWKA 

• W GENTTWTE za&ońcfzyły się 
mistrzostwa świata w łyżwiarstwie 
figurowym. Ostatnią konkurencją 
była jazda dowolna ketoiet. Zwy­
ciężyła Amerykanka — Plsmin#, 
zdobywając po raz trzeci tytuł 
mistrzyni świata Srebrny medali 
wywalczyła Seyfert (NRD), a brą­
zowy — Masfkova (CSRS). 
• 'PODCZAS międzynarodowych 
zawodów w łyżwiarstwie szybkim, 
rozgrywanych w Berlinie dobrze 
sipisała się Adela Mroz:kówna, zaj­
mując drugie miejsce w biegu na 
500 m — 49.5 sek. 
• JAPOŃSKI łyżwiarz Suzuki 
po raz drugi w ciągu dobv wy­
równał rekord świata na 500 m, 
zwyciężając ponownie mistrza o-
limjpijskieigo — Kellera (NRF). 
Japończyk uzyskał czas 39,2 sek. 
Keller miał czas o 6.1 seto* 

• ROZEGRANE w Dublinie mię-
d.zyp a ń stw ow e spotkań i e bok ser -
sicie Irlandia — ZSRR zakończyło 
się zwycięstwem pięściarzy ra­
dzieckich 14:4. Największą niespo­
dzianką była porażka mistrza Eu­
ropy Frołowa z Youngiem. 

+ PRZECIWNICY mistrza Po*-
sfci — Górnik* Zabrze — piłka­
rze Manchester United — przebrali 
w kolejnym meczu ligowym z 
Chelsea 1:3. 

• PIŁKARZE I-ligowej Polonii 
Bytom zremisowali w towarzy­
skim meczu w Gliwicach z miej­
scowym Piastem 1:1. 

• TRADYCYJNY turniej szer­
mierczy juniorek we florecie za­
kończył się zwycięstwem Urbań­
skiej (kaUdora Katowice). 

• W SZCZYRKU zakończyły sdę 
mistrzostwa Polski w konkuren­
cjach alpejskich. Tytuł mistrza 
Polski w slalomie specjalnym 
mężczyzn zdobył A. BacfUeda, a 
w konkureneji kobiet trtumfowa-

prawiły swój dorobek punkto 
wy. 

W LIDZE OKRĘGOWEJ 
I KLASIE A 

Mecz o mistrzostwo ligi okrę 
gowej w siatkówce mężczyzn 
pomiędzy Bałtykiem Kosza­
lin i Basztą zakończył się zwy 
cięstwem Bałtyku 3:1 (15:3, 
15:9, 1:15, 15:5). 

W klasie A mężczyzn padły 
następujące wynikli Olimp Zło 
cieniec — Czarni Lipka 3 :0, 

KOLEJNA PORAŻKA 
SIATKAREK SPARTY 

Siatkarki Sparty Złotów, u-
czestniczące w rozgrywkach 
II ligi doznały kolejnej poraź 
ki, tym razem z Odrą Wro­
cław 2:3 (16:14, 14:16, 11:15, 
15:6, 3 :15). Mecz był wyrówna 
ny. Złotowianki nie wytrzy-
ma}y jednak kondycyjnie. W Budowlani Słupsk — Stocznio 
zespole Sparty wyróżniła się wiec Ustka 3:1 LKS Lech — 
jedynie A. Sieg. Sokół Karlino 3:0 v.o. Fama-

Ostatnie mecze ligowe siat- rol Słupsk — LZS Orkan 3:2, 
karki Sparty rozegrają w Lu- LZS Orkan — Kuter Ib 3:0. 
blinie z miejscowym AZS 
w Warszawie ze Skrą. 

OSTATNIE MECZE 
SIATKAREK W LM. 

Dobrze spisały się nasze ze­
społy siatkarek w ostatniej 
kolejce spotkań ligi między­
wojewódzkiej. Zarówno Basz­
ta Bytów jak i Czarni Słupsk 
zanotowali na swoim koncie 
po dwa zwycięstwa. Baszta wy 
grała z LZS Szczecin-Dąbie 
3:0 (15:4, 15:3, 15:7) oraz poko 
nała AZS Szczecin 3:2 (11 ;15, 
15:10, 14:16, 15:3, 15:8). 

Siatkarki Czarnych Słupsk 
zwyciężyły AZS Szczecin 3:1 
oraz LZS Szczecin — Dąbie 
również 3:1. Dzięki tym zwy­
cięstwom nasze drużyny, po-

W klasie A kobiet siatkar­
ki Bałtyku pokonały rezerwy 
Sparty Złotów 3:0 (15:8, 15:8, 
15:6). 

KOBZYk0yVKA 
ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY SPARTY 

Zespół koszykarzy złotow­
skiej Sparty w meczu o mi­
strzostwo klasy A pokonał na 
swoim boisku rezerwy Bałty­
ku Koszalin 70:68 (35:26). Dla 
zwycięzców najwięcej pun­
któw zdobyli: Cepnik — 25, 
Pieńkowski — 16 i Stacewicz 
— 13, dla Bałtyku: Wyczyński 
— 17 oraz Kubiń&ki i Grabski 
Po IG* 

PIfcKĄ RĘCZNA 
ZWYCIĘSTWO 
CZARNYCH I LECHU 

W hali sportowej WOP w 
Koszalinie rozegrano w nie 
dzielę dwa spotkania o mi­
strzostwo klasy A w piłce 
ręcznej mężczyzn oraz jedno 
— o mistrzostwo juniorów. W 
pierwszym meczu MKS Znicz 
Koszalin przegrał wysoko z 
Czarnymi Słupsk 17:38 (10:16). 
Najwięcej bramek dla słupsz-
czan zdobyli: Trykowski — 
12, Wiktorzak — 11, a dla Zni 
cza: Zajda — 6. W drugim po­
jedynku Lechia Szczecinek roz 
gromiła LZS Rossę Rosnowo 
53:21 (21:11). Najwięcej bra­
mek dla Lechii uzyskali; Żar-
nowski — 18. Linnik — 15, a 
dla LZS Rossy: Dziel — 9. 

W meczu juniorów Czarni 
wygrali z MKS Znicz 21 ;13. 

Z boisk 
piłkarskich 

Oczekiwany w Raciborzu z wiel­
kim zainteresowaniem występ 
ćwierćfinalisty KPE — piłkarzy 
Górnika Zabrze w towarzyskim 
ap-otkaniu z miejscową Unią za­
kończył się niespodziewanym re­
misem 2:2. Do przerwy prowadzili 
raciborzanie 2:1 Bramki dla Gór­

nika zdobyli Deja i Musiałek, a 
dla Unii — Klimaszka. 

Piłkarze chorzowskiego Rucihu 
po powrocie z Jugosławii roze­
grali towarzyskie spotkanie z czo­
łowym zespołem Kielecczyzny — 
Starem Starachowice — odnosząc 
zwycięstwo 4:2 (2.1). 

W niedzielę rozegrane zostały w 
Warszawie dwa piłkarskie mecze 
sparringowe. Drużyna mistrza je­
sieni ekstraklasy Legia przegrała 
niespodzanie z liderem II ligi — 
Zawiszą Bydgoszcz — 1:2 (0:2). 

Jeszcze gorzej spisał się drugi 
warszawski I-ligowiec — Gwardiia. 
Drużyna ta przegrała na Biela­
nach z AZS Warszawa 0:3 (0:2). 

Piłkarze Garbarni pokonali I-li-
gowy zespół Odry (Opole) 1:0 (0:0). 

W Pabianicach tamtejszy II-Ligo-
wy Włókniarz odniósł sensacyjne 
zwycięstwo nad LKS 2:0 (1:0).. 

Piłkarze drugoligowego Startu 
(Łódź) przegrali z GKS (Katowi­
ce) 1:2 (1:1). 

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim Cracovia przegrała z 
Szombierkami 1:2 (1:1). 

Na stadionie Pogoni w Prudni­
ku I i n reprezentacja piłkarska 
juniorów rozegrały mecze spar­
ringowe z zespołami opolskimi. 
Pierwszy zespół pokonał in-ligo-
wą Pogoń Prudnik 2:0 (0:0). Rów­
nież i drugi garnitur naszych ju­
niorów uporał się z reprezentacją 
Opolszczyzny, wygrywając w 
identycznym stosunku 2:0 (0:0). 

We Wrocławiu miejscowy pier­
wszoligowy Śląsk pokonał Zagłę­
bie Wałbrzych (nowa nazwa II-li­
gowej drużyny ThOTeza) 1:0 (1:0). 

W koszykarskiej 
ekstraklasie 

W spotkaniach o mistrzostwo 
I ligi koszykówki mężczyzn u-
zyskano wyniki: 

AZS Toruń — Start Lublin 
75:61, 

Wybrzeże — Lublinianka 
63:56, 

Polonia W-wa — Śląsk 50:69 
AZS W-wa — Legia 55:60 
AZS Poznań — Wisła 76:33 
Lech Poznań — S parta 

N. Huta 77:59. 
AZS Pozhań *+-*-"Sparta 85*61 
Wybrzeże <—Start 91:80 

ista 

KOBIETY 

W Krakowie rozpoczął się fl 
nałowy turniej o mistrzostwo 
Polski w koszykówce kobiet. 
Oto wyniki spotkań: 

ŁKS — Spójnia Gdańsk 
54:59. 

Wisła — Olimpia Poznań 
79:41. 

ŁKS Łódź — Olimpia 55:52 
Wisła — Spójnia 68:49. 

Koszykarki Wisły pokonały 
LKS 67:55 (37:26), zdobywa­
jąc tytuł mistrza Polski. 

W Warszawie w spotka­
niach o miejsca od 5 — 8 uzy 
skano wyniki: AZS W-wa — 
AZS Poznań 55:45. Lech — 
Korona 46:41. 

T O T E K  
W związku z organizowa­

niem podwójnych zakładów od 
były się trzy losowania toto­
lotka oraz losowanie końców­
ki banderoli. 

W pierwszym losowaniu w 
Pabianicach padły numery; 
22, 25, 38, 42, 44 45 dodatkowy 
— 47. 

Pod siatką 
I ligi 

W kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi w siatkówce 
kobiet uzyskano wyniki: Start 
Łódź — Gedania 3:0, Polonia 
Świdnica — AZS W-wa 3:0, 
Start Gdynia — Kolejarz Ka 
towice 3:2, Budowlani Toruń 
— Wisła Kraków 0:3, Gwar­
dia Wrocław — Legia W-wa 
0:3, Spójnia W-wa — AZS 
Gdańsk 0:3, Polonia — Legia 
3:2, Budowlani — Kolejarz 
3:0, Gwardia Wrocław — AZS 
W-wa 2:3, Start Gd. — Wisła 
0:3, Start Łódź — AZS Gdańsk 
3:0, Spójnia W-wa — Geda­
nia 3:2. 

W tabeli prowadzi Wisła 
Kraków — 17 pkt przed Star­
tem Łódź — 16 pkt i Legią — 
15 pkt. 

* 
W spotkaniach o mistrzostwo *' • . . | W spotkaniach o mistrzostwo 

W drugim losowaniu w War j Hgfi siatkówki mężczyzn pad 
awie, z ktoregro dochod prze | ły wyniki: Hutnik N. Huta — szawie, 

znaczono na Polski Komitet 
Olimpijski wylosowano nume­
ry: 7, 11, 18, 21, 30, 35, do­
datkowy — 4. 

W dodatkowym losowaniu 4 
z 49 numerów dyscyplin spor­
towych wylosowano: 3, 19, 22, 
35, ponadto wylosowano koń­
cówkę banderoli 2869. Z kupo­
nów o tym numerze banderoli 
wylosowany zostanie 24 bm. 
wyjazd na Olimpiadę do Me­
ksyku. 

Legia W-wa 3:0, Wawel 
AZS W-wa 1:3, AZS Olsztyn 
— Odra Wr. 3:1, AZS Gdańsk 
— Gwardia Wr. 1:3, Hutnik — 
AZS W-wa 1:3, AZS Olsztyn 
— Gwardia 1:3, Stal Mielec 
— Anilana Łódź 3:0, AZS 
Gdańsk — Odra 3:2, Wawel — 
Legia 1:3, GKS Katowice — 
Chełmiec Włb. 3:1. 

W tabeli mężczyzn prowadzi 
AZS W-wa 14 pkt, przed Hut­
nikiem i Legią po 12 pkt. 
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Codzienne sprawy 

Grzechy zza kierownicy 
W ubiegłym miesiąca na 

skrzyżowaniach słupskich 
ulic wydarzyło się 18 koli­
zji. W bieżącym miesiącu 
kroniki milicyjne zanotowa 
ły następne. Każde z tych 
zderzeń, niegroźnych na 
szczęście w skutkach, było 
wynikiem nieostrożnej jaa-
dy, A nieostrożność może 
mieć różne oblicza. 

W niedzielne przedpołud­
nie ruch niewielki, ale na 
jezdniach mokro. Mieszani­
na soli, piasku i śniegu. 
Spod kół pojazdów pryska 
ją fontanny tej mazi. Prze­
jeżdża autobus MPK („dwój 
ka") i spryskuje „od stóp 
do głowy" przechodzącą Ma 
rię Ostręgę. Kierowca bez­
karnie jedzie dalej, a zroz­
paczona właścicielka znisz­
czonego płaszcza zwróciła 
się do redakcji o pomoc. 

Kierowca ^„dwójki" bę­
dzie zapewne przekonywał, 
że wówczas przejeżdżał uli­
cą Tuwima bardzo wolno. 
Nie jest to jednak jedno­
znaczne z określeniem — 

Nowy trener 
bokserów 

Od prawie dwóch tygodni tre­
ningi bokserskie sekcji Czarnych 
prowadzi p. Henryk Czajkowski 
z Białegostoku. Jak nas ostatnio 
poinformował, frekwencja na tre­
ningach jest zadowalająca, a bo­
kserzy wcale nie zrezygnowali z 
wywalczenia awansu. Newy tre­
ner myśli o stworzeniu odpowied­
nich rezerw w drużynie. 

Trzy razy w tygodniu, w po­
niedziałki. środy i piątki w sali 
przy ul. Ogrodowej od godz. 16.30 
przyjmowane są zapisy chłopców 
do sekcji bokserskiej. Kandydaci 
powinni mieć ukończone 15 lat, a 
nie przekroczone 18. Wymagany 
jest dobry stan zdrowia i zgoda 
rodziców. Z tej grupy młodych 
adeptów sztuki bokserskiej mają 
powstać rezerwy. W czerwcu br. 
odbędą się pierwsze walki kwali­
fikacyjne młodzieży bokserskiej. 

Z którego „ogólifaka" 
Do siportowej informacji o za­

kończonym turnieju tenisowym 
nie z naszej winy zakradł sią 
błąd. Jan Zaleski oraz Lech Woj­
towicz, którzy w tym turnieju 
zdobyli dwa pierwsze miejsca, są 
uczniami LO nr I, a nie — jak 
podaliśmy — LO nr II. Na margi­
nesie tej pomyłki jeszcze raz su­
gerujemy. aby ,.ogólniaki" okre­
ślać mianem ich patronów. Pro­
ściej i bez obawy pomyłki można 
napisać — uczniowie ..Krzywo­
ustego". Prosimy. Łatwiej będzie 
organizatorom i nam. 

+WSZYSCY 
DO WALKI 
Z GRUŹLICĄ 

GRUŹLICA CHORO" 
SPOŁECZNA 

ostrożnie. YV okresie, kie­
dy na drogach są roztopy, 
albo kałuże deszczowej wo 
dy — wówczas nawet „trzy 
dziestka" jest szybkością nie 
przystosowaną do okolicz­
ności. 

Ale to tylko jeden z „grze 
chów" słupskich kierowców. 
Ostatnio spotykamy się z 
coraz częstszymi skargami 
na tych, którzy życie spę­
dzają za kierownicą. Pełni 
szacunku dla ich ciężkiej i 
mozolnej pracy, chcemy 
zwrócić uwagę na kilka błę 
dów, których być może sa­
mi kierowcy nie zauważają. 

Bwa pojazdy zbliżają się 
do skrzyżowania. Jeden 
skręca w lewo, drugi w pra 
wo. Pierwszy z nich nie włą 
czył jeszcze kierunkowska­
zu i wobec tego dla drugie­
go kierowcy manewr po­
przedniego do ostatniej 
chwili jest zagadką. Z tego 
także powodu często zdarza 
ją się kolizje. Szczególnie 
późno sygnalizują zmiany 
kierunku jazdy kierowcy 
taksówek. 

Oni też nieprawidłowo 
włączają się do ruchu. Mo­
żna to zauważyć na posto­
jach, gdzie wyjazd z szere 
gu pojazdów rzeczywiście 
jest sprawą trudną. Nie 
mają tych kłopotów taksów 
karze, który po lewej stro­
nie samochodu umieścili lu 
sterko. Proste, żaden wyna 
lazek, a jakże ułatwia ży­
cie na postoju. 

Niełatwo się jeździ w 
czasie mgły. Nie widać dro 
gi, w białych oparach giną 
przechodnie, nie dostrzegał 
ne są inne pojazdy. A to 
tylko dlatego, że kierowcy 
podczas mgły jeżdżą na 
„postojowych światłach". 
Wystarczy próbować jazdy 
na „światłach mijania", a-
by się przekonać o ile łat­
wiej i bezpieczniej można 
wówczas poruszać się na 
jezdni. 

Pisaliśmy już wielokrot­
nie o kardynalnej zasadzie 
tak zwanej bezpiecznej jaz­
dy oraz ograniczonego zau­
fania. I jaki efekt? Nadal 
wielu kierowców przejfeż-
ża w mieście z nadmier­
ną szybkością przez skrzy­
żowania. Wystarczy, aby z 
ulicy podporządkowanej wy 
jechał podobny „pewny" 
kierowca i kraksa gotowa. 

Za kilka tygodni rozpocz­
nie się sezon motoryzacyjny, 
O tych kilku „grzechach" 
warto pamiętać, tym bar­
dziej, że do lata przybędzie 
przynajmniej około 500 no­
wych pojazdów. Zapowiada 
się więc większy tłok na 
jezdni ale to z kolei nie po 
winno oznaczać zwiększenia 
niebezpieczeństwa. 

(am) 

Panowie, pamiętajcie... w 
piątek!!! 

Fot. A. Maślankiewicz 

Lisf 
od profesora dra 

W. Zincs 
Nasi Czytelnicy przypomina­

ją sobie zapewne sprawę „Pe­
rełki'bezdomnego, zaszczute­
go psa. Wzruszył się jego lo­
sem Oddział Towarzystwa O-
pieki nad Zwierzętami w Kra­
kowie, wyrażając propozycję 
zabrania „Perełki" do sweyo 
schroniska. Niestety, przepad­
ła ona bez wieści. Powiado­
miliśmy o tym Oddział TOZ w 
Krakowie. Niedawno nadszedł 
do naszej redakcji list z Kra­
kowa, podpisany przez preze­
sa oddziału, znanego • wszyst­
kim telewidzom — prof. dra 
WIKTORA ZINA. Fragmenty 
tego listu zamieszczamy poni­
żej: 

„Dziękujemy za wysiłki ma­
jące na celu odnalezienie „Pe­
rełki" jak i za artykuł nawołu 
jący do zajęcia się bezdomny­
mi czworonogami. Bezdomne 
psy przynoszą wstyd ludziom,. 
My, w Krakowie, staramy się 
iv miarę sił i  możliwości odbie 
rac dręczone przez właścicieli 
zwięrzęta 

Koło ZBoWiD „Zarzecze" 
przeciwko agresji w Wietnamie 

Kilka dni temu odbyło się 
zebranie ogólne członków ko­
ła Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację „Za­
rzecze" w Słupsku, na którym 
po wysłuchaniu odczytu o sy 
tuacji międzynarodowej, człon 
kowie jednomyślnie uchwalili 
rezolucję potępiającą amery­
kańską agresję w Wietnamie. 
Czytamy w niej m. in.: 

„Wyrażamy głębokie obu­
rzenie z powodu barbarzyń­

skich metod stosowanych 
przeciwko narodowi wiet­
namskiemu przez amerykan 
skich imperialistów. Żąda­
my natychmiastowego przer 
wania działań wojennych i 
wycofania wojsk interwen­
tów z Wietnamu. Jedno­
cześnie wyrażamy pełną so 
lidarność z bohaterskim na 
rodem wietnamskim i życzy 
my mu osiągnięcia jak naj­
szybszego zwycięstwa". 

KOŁO BIOLOGICZNE 
W DAMNIE 

Członkowie koła biologicznego 
przy Szkole Podstawowej w Dam 
nie dokarmiają w okresie zimy 
ptaki i zwierzęta leśne. Na szcze 
gólne wyróżnienie w tej akcji za 
sługują ZBYSZEK ŁOSIAK i RY­
SIO NAWROCKI z klasy VIIla 
oraz JANEK NAWROCKI, TA­
DEK KUSMIERCZYK i MIETEK 
BIELAŃCZUK z klasy VII. 

Uczniowie ci przynoszą bezin­
teresownie karmę dla zwierząt w 
różnej postaci. Ostatnio kółko 
zwróciło się ze specjalnym pis­
mem do Rady Zakładowej Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli Za­
rodowej w Bobrownikach z proś­
bą o przydzielenie pewnej ilości 
karmy. Rada potraktowała prośbę 
z pełnym zrozumieniem i przydzie 
liła karmę. Za pośrednictwem ga 
zety składamy Jej za to serdecz­
ne podziękowanie. 

WŁADYSŁAW DYKTY 
cpiekun koia 

A PSY HASAJĄ 

W ubiegłym miesiącu, pisaliśmy 
o psach hasających na ul. Ks. 
Brzózki. W zakończeniu informa­
cji sugerowaliśmy, aby bardziej 
skutecznie interweniował w tej 
sprawie dzienicowy MO. Na naszą 
notatkę otrzymaliśmy z Komendy 
Miasta i Powiatu MÓ wvjaśnienie 
podpisane przez zastępcę komen­
danta mjra E. Płaczkiewicza, w 
którym stwierdza on m. in.: 

„Funkcjonariusze Komendy w 
codziennej służbie zwracają uwa 
gę osobom, które nie zachowują 
należytych środków ostrożności 
przy wypuszczaniu psów na uli­
ce. W przypadkach, gdy to nie 
odnosi skutku, winnym wymierza 
ne są mandaty karne lub sporzą­
dzane są wnioski do Kolegium 
Karno - Administracyjnego. Opi­
sane w notatce fakty dają pełna 
podstawę osobie poszkodowanej 
do skierowania wniosku do 
KKA o uk.ar?nle winych z art. 
46 lub 48 POW. 

Jednocześnie pralne nadmienić, 
że w Słupsku znana jest wszyst­
kim C7vnnikom sprawa psów nie 
posiadajacych właścicieli. Psy te 
faktycznie zagrażają bezpieczeń­

stwu i porządkowi i sprawą tą 
zajmuje się Prezydium MRN w 
porozumieniu z Towarzystwem O-
pieki nad Zwierzętami. 

ALKOHOL 
OPdZNIA 
TWOOA 
REAKC3E 

PROGRAM 1 
1322 m oraz UKF 6,17 MH2 

Spartakiada „zielonych" 
Rada Powiatowa LZS w Słupsku była ostatnio organizatorem 

powiatowej spartakiady kół Ludowych Zespołów Sportowych oraz 
szkół podstawowych z powiatu słupskiego. Spartakiadę rozegrano 
w szachach, warcabach oraz tenisie stołowym, W grupie szkół 
pierwsze miejsca zdobyli: szachy — Ewa Kowieska z Dębnicy Ka­
szubskiej i Zygmunt Waleńczuk z Damnicy, w .warcabach — 
Ewa Gujalska z Potęgowa, w tenisie stołowym — Iwona Awchi-
mienia z Potęgowa oraz J.Nowicki z tej samej miejscowości. 

W grupie młodzieży starszej, wkonkurencji warcabowej I miej­
sce przypndło — I. Buzdarewicz z Technikum Rolniczego. Ta sama 
zawodniczka zwyciężyła w szachach kobiet. Natomiast wśród 
mężczyzn najlepszym szachistą okazał się — Chruściel ze Strzelin 
ka. W tenisie stołowym zwyciężyli: — Rusin z Technikum Rol­
niczego i — Poleks z Kluk. 

W punktacji zespołowej w grupie szkół I miejsce zajęła mło­
dzież z Potęgowa, wyprzedzając Dębnicę Kaszubską i Stowięcino. 
Natomiast w klasyfikacji poszczególnych gromad największą licz­
bę punktów zgromadzili zawodnicy gromady Słupsk wyprzedzając 
Potęgowo i Dębnicę Kaszubską. (a) 

leznośna dziewczyna 
ERIE STANLEY GARDNfcR-

Tłum. Ryszard Dzierżko (45) 

— I świadek powiedziała im, ze nigdy przedtem nie wi­
działa Minerzy Minden? 

Lecz oni nadal chcieli, żeby świadek zidentyfikowała 
kobietę, której świadek nigdy nie widziała? 

— Chcieli, żebym zobaczyła, czy jest podobna ao Dorrie 
Ambler. . 

— I świadek zobaczyła ją w areszcie? 
Tak 

— I świadek zauważyła jej podobieństwo? 
— Tak. 
— Czy duże jest to podobieństwo? 
— Wprost uderzające podobieństwo. ^ # 

— Chcę ponowić pytanie — rzekł Mason. — Czy świadek 
zidentyfikowała oskarżoną jako Dorrie Ambler? 

— Wnoszę sprzeciw, proszę Wysokiego Sądu — wtrącił 
Parma. 

— Uchylam — zawyrokował oschle sędzia Flint, 
— Tak jest —• rzekła mrs. Dickson. — Powiedziałam im, 

że to jest Dorrie Ambler, którą trzymają w areszcie, a potem 
przekonali mnie.... 

— Jest mi obojętne czym przekonali świadka — rzekł Ma­
son. — Chcę stwierdzić, czy świadek zidentyfikowała kobie­
tę w areszcie jako Dorrie Ambler? 

— Początkowo, tak. 
— Oh, to świadek przeprowadziła dwie identyfikacje? 
— Otóż powiedzieli mi, że... A jeśli mi nie wolno powie­

dzieć tego oo on} mi powiedzieli, to ja— No cóż, najpierw 

zidentyfikowałam ją jako Dorrie Ambler, a później zidenty­
fikowałam ją jako Minervę Minden. 

— Mimo faktu, że świadek nigdy nie widziała Minervy 
Minden? 

— Widziałam jej zdjęcie^ 
— Gdzie? 
— W gazetach. Wkrótce policja wezwała mnie pierwszy 

raz. 
— Skąd policja wiedziała, że świadek widziała jej zdjęcie 

w gazetach? 
— Zadzwoniłam na policję i powiedziałam, że zdjęcie Mi-

nervy Minden umieszczone w prasie jest właściwie zdjęciem 
Dorrie Ambler, która wynajęła u mnie mieszkanie. 

— Dlatego potem policja chciała rozmawiać ze świad­
kiem? 

— Tak. 
— Kiedy Dorrie Ambler wynajęła mieszkanie u świadka? 
— W maju. 
— A skąd świadek wie, że osoba, która wynajęła u świad­

ka mieszkanie, nie była właśnie oskarżona, Minerva Min­
den? 

— Ponieważ nie znałam jej w tym czasie. Nigdy dotąd nie 
widziałam jej. 

— Lecz świadek przyznała, że nie mogła odróżnić jej od 
Dorrie Ambler. 

— Oh. jednak mogłam, mr. Mason. Potem jak zdałam so­
bie sprawę z podobieństwa i p;lnie przypatrzyłam się oskar­
żonej, jak już powiedziałam panu, dokonałam drugiej iden­
tyfikacji. Po uważniejszym przypatrzeniu się. zaznaczyłam, 
że kobieta, którą zidentyfikowałam jako Dorrie Ambler, bar­
dzo ją przypominała, lecz to nie była miss Ambler. 

— Czy wówczas świadek była pewna, że miss Minden, 
oskarżona, n i e była ta osobą, która wynajęła mieszkanie? 

— Byłam absolutnie pewna. 
— Z uwagi na to, co policja powiedziała świadkowi? 
— Nie. Były inne środki, inne przyczyny. Przekonałam się. 
— Dziękuje — powiedział Mason. — Nie mąm więcej py­

tań. 

(c.d.n.) 

na dzień 4 bm. (poniedziałek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozmaitości rolnicze. 5.25 
Hasełko na dziś. 5.3o Muzyka. 5.50 
Gimnastyka. 6.40 Kalendarz. 6.45 
Kurs jęz. ang. 7.15 Piosenka mies. 
7.19 Melodie na dzień dobry. 7.45 
Radioproblemy. 8.15 Melodie rozr. 
8.30 W Jezioranach. 9.00 Dla kl. I 
i II — „Kolorowe listy" — słuch. 
9.20 Koncert rozr 10.00 „Lalka" — 
B. Prusa. 10.20 Muzyka Judowa 
różnych narodów. 10.4:3 ,,Prof ile 
chełmskiego kcpca". 11.00. Dla 
kl. VI — Geografia. 11.25 Kosza-

I liński kalejdoskop melodii rozr. 
II.45 Porady praktyczne dla ko­
biet. 12.lo Koncert z polonezem. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla 
kl. III i IV — „Gawędy muzycz­
ne". 13.13 Wieś tańczy i śpiewa. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 O 
kulturze. 14.20 Z muzyki roman­
tyzmu. 15.05 Z życia ZSRR. 15.30 
Dla dzieci starszych — „Wszystko 
inaczej". 16.00—18.40 Popołudnie z 
młodością. 18.00 Na scenach 1 e-
stradach świata. 18.40 Muzyka i 
aktualności. 19.05 Z księgarskiej 
lady. 19.20 Uniw. Rad. 19.40 Utwór 
Ravela. 20.20 Wiad. sportowe. 20.25 
Wojsko, strategia, obronność. 20.41 
Koncert życzeń. 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny. 22.00 „Wał Pomorski" 
— audycja dokument. 22.30 Rewia 
piosenek. 23. lo Wiad. sportowe. 
23.15 Utwory fort. J. Brahmsa. 
23.51 Melodie na dobranoc. 0.10—3 00 
Program nocny z Gdańska. 

PROGRAM n 

367 m oraz UKF 69,92 MHi 

na dzień 4 bm. (poniedziałek) 

Wiad.: 4.30, 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 16.00, 19.00, 13.50. 

4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­
no. 5.00 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Publicystyka międzynarodowa 
6.50 Jedno z siedmiuset — Tuczno. 
8.10 Piosenka miesiaca. 8.14 
Wiązanka melodii włoskich. 8.35 
Fala 56. 8.45 Mozaika melodii rozr. 
9.10 Śpiewa „Transportowiec". 9.35 
Międzynar. Uniw. Rad. 9.45 Dawna 
muzyka baletowa. 10.25 „Uczta" — 
E Pietryka. 10.45 Z twórczości A. 
Dworzaka. 12.3o Recital organowy. 
12.52 Muzyka rozr. 13.25 „Chłodne 
dni" — Ch. Geislera. 13.45 Muzyka 
operowa 14 20 Orkiestra gitarowa. 
14.40 „Zawstydzenie" — T. Hołuja. 
15.00 Melodie rozr. 15.15 Koszaliń­
skie spotkanie z M. Foggiem. 15.45 
Magazyn nowości techniki 16.05— 
—18.30 W Warszawie i na Mazow­
szu. 18.30 Uniw. Rad. 18.45 Kurs 
jęz. ros 19.05—23.15 Wieczór lite-
racko-muzyczny: 19.07 Skaldowie 
w nowym repertuarze. 20.00 Jazz. 
20.35 Notatnik kulturalny. 20.45 
Najnowsze nagrania piosenek. 21.27 
Wiad. sportowe. 21.30 Koncert. 
23.15 Audycja studencka. 23.30 Gra 
„Metrum". 

COGDZIE-KIEDY ! 

4 PONIEDZIAŁEK 
Kazimierza 

^TELEFONY 
97 — MOt 
98 - Straf* Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe* 

TAXI: 

51-37 — ul. Gro<*zka= 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 

fOYZURY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy ul« 

Zawadzkiego, tel 41-80. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa reprodukcji 
pt. „Kobieta w malarstwie świa­
towymw. 

QCI IV Ci 
MILENIUM — Prawda przeciw 

prawdzie (USA, od lat 16), pan. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Grek Zorba (USA. 

od lat 16) 
Seanse o godz. 14, 17 i 20. 
GWARDIA — Niezłomny Wiking 

(USA, od lat II) — panoram. 
Seanse o godz. 17.S0 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Ostatni Mohikanin 
(NRF, od lat 11) — panoram. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁOWCZYCB 

BTOLICA — Wizyta starszej pa­
ni (NRF, od lat 16> — panoram. 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

pr. T. 12.30 Recital organowy R. 
Sroczyńskiego w pr. II. 13.18 „We­
sele iamneńskie" — aud. z cyklu: 
..Wieś tańczy i śpiewa" — pr. I. 
15.15 Koszalińskie spotkania z Fog-
giem — pr. II. 16A5 Koszalińska 
piosenka dnia 16.50 Tu mówi 
,,Głos Koszaliński" 17.0r» Przegląd 
aktualności wybrzeża z Koszalina. 
17.15 ..Spotkania" — reportaż Jó­
zefa Matyni. 17.35 Piosenki Kasi 
Sobczyk. 17.55 „Otwarte morze" — 
fragment pow. Zb Kiwki. 18.05 
..Rozmowa o zmierzchu" — przed 
mikrofonem k*er. Prac. Urbani-
stvczne1 msr Zdzisław Maciejew­
ski. 18.?0 Chwila muzyki. 18.25 Ser­
wis inf. dla rybaków. 18.40 Muzv-
ka i aktualności — pr. I. 21.25 
Pięć minut o wychowaniu — pr. I. 

jCjELEWlZJA 

na dzień 4 bm. (poniedziałek) 

16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci: Kino „Ptyś". 
17.20 Dla młodych widzów — 

„Zrób to sam". 
17.40 „Zimowy szkic" — film 

prod. polskiej. 
17.55 „Medale i detale". 
18.20 „Eureka". 
18.5o „Azymut". 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr Telewizyjny — Jean 

Anouilh: „Eurydyka". 
Po tearze ok.: 
21.25 Kino krótkich filmów. 
21.55 Dziennik. 
22.10 Program na Jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

15.45, 16.25 , 22.15 i 22.50 Politech­
nika TV: Elektrotechnika II roku. 

OSZALIIM • 
oa falach Średnich 188,2 i 202,2 m f 
oraz UKF 69,92 MHz $ 

na dzień 4 bm. (poniedziałek) 

4.59 Sygnał stacji i zapowiedź 
dnia. 5.35 „Nasze rolnictwo" — 
rozmowa z kier. Woj. Wydz Roln. 
i Leśn. mgrem Stanisławem Gru-
bowskim 6.50 ,Jedno z siedmiuset 
— Tuczno" — aud. Krystyny Pro-
zner w pr. II. 7.15 Muzyka poran­
na w pr. II. 7.17 Świąteczny eks­
pres poranny. 7.25 „Głos ma go­
spodarz miasta" — rozmowa z 
przew. Prez. MRN — Władysła­
wem Orłowskim. 9.10 Z cyklu: 
„Zespoły amatorskie przed mikro­
fonem" — Zespół „Transporto­
wiec" przy Woj. Przeds. PKS pod 
dyr Andrzeja Januszkiewicza — 
w pr. II. 11.25 Koszaliński kalej­
doskop melodii rozrywkowy cii <— 

„Glos Słapski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" w Ko­
szalinie - organu KW PZPR. 
Wydawnictwo Prasowe „Głos 
Koszaliński" RS W ..Prasa" 
Koszalin. 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, ul. Alfreda 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 65. 

• acj\i c i/di id i \i M» xv *•v  | 
równikiem) — 51-95; dział ogło^ 
szeń — 51-95; redakcja — 54-66. r 

Wpłaty oa prenumeratę (mie $ 
i ieczna — 13 et, kwartalna — a 
r 39 el. półroczna — 78 el, rocz- V 
f na — 156 el) przyjmują urzędy ( 

pocztowe listonosze otaa Od- ; 
dział „Rucb". 

$ Tłoczono KZGraf., Koszalin, t 
ul. Alfreda Lampego 18. s 

B-S | 
r-• 


